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Odpowiada Kalisz
Płyną zobowiązania lipcowe

Odpowiadając na wezwanie rzucone przez załogę 
Zakładów „H. Cegielski” oraz na apel Komitetu 

’ Wojewódzkiego partii kaliska klasa robotnicza podjęła 
? cenne zobowiązania. Zmierzają one do obniżki kosztów 
f produkcji, oszczędności i czynów społecznych.

Pracownicy kaliskich Za­
kładów Przemysłu Odzieżowe- 
go przeprowadzą obniżkę ko­
sztów własnych i przez dodat­
kową produkcję wypracują 
417 tysięcy złotych.

Kaliskie Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego wykonują sze­
reg zobowiązań zespołowych, 
ktpre dadzą dodatkową pro­
dukcję wartości 168 tysięcy 
złotych.

Wszyscy pracownicy kalis­
kich Zakładów Tworzyw 
esnych przystąpili do współ­
zawodnictwa indywidualnego 
i międzyzmianowego. W regu­
laminie współzawodnictwa u- 
względniono następujące czyn­
niki: zwiększenie wydajności 
pracy, zmniejszenie ilości bra­
ków, oszczędność surowca, 
zmniejszenie godzin postojo­
wych.

Ogólna wartość zobowiązań 
załogi produkcyjnej Kaliskiej 
Fabryki Tiulu i Koronek wy­
nosi 176 tysięcy złotych.

„Więcej i lepiej” — taki 
kierunek przyjęły zobowiąza­
nia pracowników Kaliskich 
Zakładów Przemysłu Jedwab- 
niezego. Postanowili oni eli­
minować braki, zmniejszyć od 
pady. Ogółem wartość ich

zobowiązań wyraża się kwo­
tą 836 tys. zł.

3 domy o 15 dni przed ter­
minem odda do użytku zało­
ga kaliskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego. Poza tym 
wprowadzając do budownic­
twa parkiet mozaikowy za­
miast zwykłego uzyska osz­
czędność 165 tysięcy złotych.

(jk)
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Z okazji uroczystości grun­
waldzkich członkowie Sekre­
tariatu Ogólnopolskiego Ko­
mitetu FJN,— wręczyli me- 
oale grunwaldzkie: I sekreta­
rzowi KC PZPR — Władysła­
wowi Gomułce, przewodniczą­
cemu Rady Państwa — Ale­
ksandrowa Zawadzkiemu, pre­
zesowi Rady Ministrów — 
Józefowu Cyrankiewiczowi, pre 
zesowi NK ZSL — Stefanowi 
Ignarowi, przewodniczącemu 
CK SD — Stanisławowi Kul­
czyńskiemu, marszałkowi sej­
mu — Czesławowi Wyccchowi 
oraz prezesowi PAN — prof. 
dr. Tadeuszowi Kotarbińskie­
mu. (PAP)

Delegacja 
Rady Najwyższej 
gości na Pomorzu

15 bm. w godzinach wieczor­
nych przybyła na Pomorze 
autokarem z Gdańska delega­
cja Rady Najwyższej ZSRR z 
zastępcą przewodniczącego 
Prezydium Rady — N. Orga- 
nowem. Na granicy wojewódz 
twa bydgoskiego, powitali 
gości w imieniu społeczeń­
stwa województwa I sekretarz 
KW PZPR w Bydgoszczy — 
Marian Miśkiewicz i przewod­
niczący Prezydium WRN — 
Aleksander Schmidt.

Autokar z deputowanymi 
do Rady Najwyższej i towa­
rzyszącymi im posłami na 
Sejm wyruszył następnie w 
drogę do Grudziądza. Goście 
radzieccy spotkali się tam z 
aktywem robotniczym miasta. 
Spotkanie przebiegło w bar­
dzo miłej, bezpośredniej at­
mosferze. Po dwugodzinnym 
pobycie w Grudziądzu — ser­
decznie żegnani przez jego go­
spodarzy — członkowie dele­
gacji udali się do Bydgoszczy.

Dziś goście radzieccy od­
wiedzą kilka pomorskich spół 
dzielni produkcyjnych i kółek 
rolniczych oraz historyczną 
Kruszwicę nad Gopłem. (PAP) i

Załoga Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Opolu na­
leży do tych, u których podej­
mowanie zobowiązań stało się 
już tradycją. Ostatnio podjęło 
szereg zobowiązań dla uczcze­
nia Święta 22 Lipca — wartość 
ich szacuje się na około 1.112 
tysięcy złotych. Na zdjęciu: w 
czynie, lipcowym — naprawa wa­

gonów osobowych.
CAF — fot. Okoński

Heinz Hoffmann 
ministrem Obrony NRD

Na posiedzeniu poświęco­
nym dalszej poprawie pracy 
aparatu państwowego Rada Mi 
nistrów NRD powołała w 
czwartek generała-pułkownika 
Heinza Hoffmanna na stano­
wisko ministra Obrony Na­
rodowej Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Dotychcza 
sowy minister Obrony, Willi 
Stoph powołany został na sta­
nowisko wicepremiera do 
spraw wszechstronnej koordy 
nacji i kontroli realizacji po­
stanowień KC SED i Rady 
‘■/finistrów w aparacie państwo 
zym. (PAP)

Ocaleni lotnicy z „Rb-47“ 
staną przed sądem

Odpowiedź radziecka na noię USA

XV dniu 15 bm. minister spraw zagranicznych ZSRR, _Gro- 
myko przyjął charge d’affaires USA w Moskwie, E. 

L. Freersa, i wręczył mu notę rządu radzieckiego, będącą 
odpowiedzią na notę amerykańską w sprawie samolotu 
amerykańskiego „Rb-47”, który w dniu 1 lipca pogwałcił 
obszar powietrzny ZSRR.
Rząd radziecki stanowczo 

odrzuca pozbawiony wszelkich 
podstaw protest zawarty w 
nocie rządu USA z 13 lipca i 
jeszcze raz potwierdza swą 
notę z 11 lipca oraz zawarty 
w niej kategoryczny protest 
przeciwko pogwałceniu przez 
amerykański samolot wojsko-

Zachmurzenie umiarkowane - 
przejściowo duże. Miejscami prze­
lotne opady i burze. Lokalne mgły 
: zamglenia. Temperatura maksy­
malna od 22 st. nać morzem do 2C 
st. w głębi kraju Wia:ry słabe 
w czasie burz silniejsze, z kierun­
ków zmiennych.

wy w dniu 1 lipca br. granicy 
radzieckiej.

Odpowiedź rządu USA — 
głosi nota radziecka — świad­
czy, iź usiłuje on ponownie 
usprawiedliwić i przesłonić 
przy pomocy wymysłu i ne­
gowania faktów bezprawne, 
agresywne poczynania swego 
lotnictwa wojskowego, które 
dokonuje aktów gwałcenia 
obszaru powietrznego ZSRR.

Nota radziecka oświadcza, 
że pozostali przy życiu i wy­
ratowani przez statek radziec­
ki członkowie załogi „Rb-47" 
staną przed sądem i będą od­
powiadali za swe czyny, zgod­
nie z prawem radzieckim. 
Jeśli chodzi o zwłoki dowódcy 
bombowca, mogą one być w 
każdej chwili przekazane 
przedstawicielom USA. (PAP)

Premier Chruszrzow:

Młodzież zgromadzona na Zlocie 
obchodziła „Dzień Grunwaldu"

Uroczyste zsypanie ziemi ze 150 pól bitew do wspólnej urny

Przed 550 laty wojska polskie wespół z całą 
zjednoczoną Słowiańszczyzną rozbiły potęgę 

krzyżackiego zakonu na Polach Grunwaldu. W rocz-
nicę tę, przypadającą właśnie 15 
zgromadzona na Zlocie, obchodziła 
du.
Główny obchód Dnia Grun­

waldu zorganizowali ZMS-ow- 
cy stolicy, obozujący w Mir- 

I kach, nad jeziorem Pluszne.

ZSRR udzieli Kongu
nieodzownej pomocy

Rząd radziecki oznajmił, iż udzieli Republice Kongo 
nieodzownej pomocy, która może okazać się potrzebna 

dla zwycięstwa słusznej sprawy Republiki. Oświadczenie 
takie złożył rząd ZSRR w odpowiedzi przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR N. Chruszczona ra depeszę prezy­
denta Republiki Kongo Kasa Vubu i premiera oraz ministra 
obrony narodowej Lumumby.

Kasa 
przesłali 
mierowi 
peszę, w

Vubu Lumumba
w dniu 14 bm. pre- 
Chruszczowowi de- 

której powiadamiają,
iż terytorium państwowe 
Konga jest okupowane przez 
wojska belgijskie, a życie pre­
zydenta Republiki i premiera 
znajduje się w niebezpieczeń­
stwie.

Być może — głosi depesza 
— będziemy zmuszeni prosić

/Va Scania l,„ plaży 
Państwowy Teatr z Warszawy ba­
wi obecnie na gościnnych wy­
stępach w Sopocie. Wystawia 
łam m, in. komediofarsę Leopol­
da Borella „Przedszkole miłości" 
w reżyserii Jadwigi Marso. Jed­
ną ze scen łej sztuki pokazuje 
zdjęcie lewe. Widzimy na nim 
Mariana Pysznika, Wojciecha Ra­
dziejowskiego i Ludmiłę Terlec­
ką. Zdjęcie prawe przedstawia 
łę samą scenę ale wykonaną na... 

plaży sopockiej.
CAF — fot. Wdowiński

Związek Radziecki o inter­
wencję, jeśli obóz zachodni 
nie zaprzestanie agresji prze­
ciwko suwerenności Repu­
bliki Kongo.

Odpowiedź Chruszczowa 
stwierdza, że jeżeli państwa, 
które bezpośrednio dokonują 
agresji imperialistycznej prze­
ciwko Republice Kongo, i pań 
stwa, które je inspirują, będą 
kontynuowały swoje zbrodni­
cze działania — Związek Ra­
dziecki nie cofnie się przed 
zdecydowanymi krokami w 
celu przerwania agresji. (PAF)

Alarm powodziowy 
odwołany!

Już w czternastu powiatach 
województwa krakowskiego 
odwołany został alarm prze­
ciwpowodziowy. Alarm obo­
wiązuje jeszcze w rejonach 
Proszowic, Bochni i Dąbrowy 
Tarnowskiej. Poziom wody na 
rzekach obniża się wyraźnie.

PAP

Do Mirek

honorową pełnią żołnierze
WP. Obok stoi kompania ho-

lipca, młodzież
Dzień Grunwal-

przybyły też dele-
gacje: Komsomołu, Czechosło­
wackiego Związku Młodzieży 
i FDJ z NRD, by dać wyraz 
solidarności i jedności z mło­
dzieżą polską.

W dniu tym odwiedził ZMS- 
owców stolicy I sekretarz Ko­
mitetu Warszawskiego Partii, 
Walenty Titkow, który wziął 
również udział w obchodach
Dnia Grunwaldu.

PRZY ŁOSKOCIE
P rzed Grobem 
* Żołnierza na

WERBLI
Nieznanego 
pl. Zwycię-

siwa w Warszawie odbyła kię 
wcaoraj uroczystość zsypania 
do jednej urny ziemi, pocho­
dzącej zc 132 miejsc bitew żol 
nierzy polskich i partyzantów, 
którzy walczyli z naporcmgcr 
mańskim w latach 963—1945.

Na placu zgromadziły się 
delegacje ZBoWiD z sekreta­
rzem generalnym — Kazimie 
rzem Rusinkiem. Wojska Pol­
skiego, Warszawskiej Organ-i 
zacji ZMS, Polaków z zagra­
nicy i ludności stolicy. Przed 
grobem płoną znicze, wartę

norowa, naprzeciw 
poczty sztandarowe 
i ZMS.

Padają słowa

niej —
ZBoWiD

komendy.
Kompania honorowa prezentu 
je broń, chylą się sztandary,
orkiestra 
kę”.

Przy

gra „Warszawian-

łoskocie werbli, do
urny podchodzą delegacje z 
ziemią, pobraną na polach bi­
tew w Polsce, Związku Ra-
dzieokim. Czech osł ow ac j i,
Francji, NRD, z ziemią spod 
Monte Cassino, Narvi>ku i To­
bruk u.

Uroczystość kończy odegra­
nie hymnu narodowego.

Urna zostanie przewieziona 
dziś na Pola Grunwaldzkie.

PAP

Ho Chi M»nh nadal 
prezydentem

Na pierwszej sesji nowego 
Zgromadzenia Narodowego De 
mokratycznej Republiki Wiet­
namu, która* rozpoczęła się w 
piątek prezydent Ho Chi Minh 
został ponownie wybrany gło­
wą państwa.

Sesja zatwierdziła również 
powołanie Pham Van Donga 
dotychczasowego premiera, na 
stanowisko, które zajmował.

PAP

Premier Djuanda 
opuścił Polskę

i £ bm. w godzinach przedpołudniowych opuścił 
Polskę bawiący z oficjalną wizytą w na­

szym kraju pierwszy minister Republiki Indone­
zji dr Raden Hadżi Djuanda Kartawidjaja wraz 
z małżonką i towarzyszącymi osobami.

Odjeżdżającego gościa że­
gnali członkowie kierownictwa 
partii i rządu — Józef Cyran­
kiewicz, Stefan Jędrychowski, 
Adam Rapacki, Piotr Jarosze­
wicz, Julian Tokarski, mini­
strowie, generalicja. Obecni 
byli członkowie korpusu dy­
plomatycznego.

Wicepremier Jaroszewicz i 
dr Djuanda wygłosili krótkie 
przemówienia pożegnalne.

PAP

Straszliwy pożar

225 osób spłonęło
w Gwatemala City

W stolicy Gwatemali wy­
buchł w czwartek gwałtowny 
pożar w szpitalu dla umysło­
wo chorych. Według ostat­
nich doniesień, 225 osób zo­
stało spalonych żywcem, a 
300 odniosło poważne rany.

W chwili wybuchu pożaru 
większość pacjentów i perso­
nelu szpitala spała. Wielu bu­
dziło się w momencie, gdy 
płomienie ogarniały ich po­
koje. W czasie paniki około 
200 pacjentów rozbiegło się w 
nieznanych kierunkach i do­
tychczas uważanych jest za 
zaginionych.

Ponad 500 pielęgniarek zo­
stało odciętych przez ogień od 
wszelkich wyjść i tylko dzięki 
niezwykłej odwadze prawie 
wszystkie zdołały się wyra­
tować. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowlcz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta. 
sportowego — Tadeusz Kacz. 
marek, terenowego — Józef 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwts fnformacyj- 
no-polityczny do drutu przy­

gotował Feliks Biłoś.

Pierwsze oddziały ONZ 
przybywają do Kongo

TVa czoło wydarzeń związanych z sytuacją w Kongo 
1 wysunęła się zdecydowanie sprawa przybycia sił 

policyjnych ONZ. które maja przywrócić porządek w tym 
państwie. Po uchwale Rady Bezpieczeństwa w tej spra­
wie, sekretarz generalny ONZ Da# Hammarskjoeld zajął 
się problemem zorganizowania pomocy wojskowej dla 
Konga.

7CdfZot/c Uarif — po raz du/anabtu
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I PIJANY KIEROWCA...
Wczoraj na ul. Starołęckiej, 

patrol milicyjny dał znak do 
zatrzymania się samoehodowi- 
wywrotce nr PM 6490, należą­
cemu do Przedsiębiorstwa Ro 
bót Przemysłowych Budownic 
twa Terenowego w Poznaniu. 
Kierowca nie wykonał jednak 
polecenia. Patrol milicyjny ru 
szył więc natychmiast w po­
ścig. Jak się okazało, kierow­
ca, Sergiusz Stryjenek, zam. 
przy ul. Wisłockiej 4 m. la, 
był silnie zamroczony alkoho 
lem. Wszczęto przeciw niemu 
dochodzenie.

...I AWANTURNICY
Pogotowie Milicyjne zmuszo 

ne było wczoraj interwenio­
wać w kilku awanturach pi­
jackich. M. in.: przed Dwor­
cem Zachodnim zaczepiał 
przechodniów pijany, Ryszard 
Łopatka, zam. przy ul. Sien­
kiewicza 10. Funkcjonariusze 
MO odstawili go do Komendy 
Dzielnicowej — Grunwald.

Międzynarodowy Festiwal .Filmom 
wy w Karłowych Marach (9—24 
lipca) stanowi nie lada atrakcję 
dla turystów, przede wszystkim 
zaś interesują się nim filmowcy. 

' Na okres trwania Festiwalu słyn­
ne uzdrowisko przybiera szcze­
gólnie odświętny wygląd. Boga­
to zwłaszcza iluminowane są licz­
ne gmachy. Nasze zdjęcie poka­
zuje okazały Hotel „Moskwa" w 

nocnej krasie,
CAF — fot. Okoński

Nowi dostawcy 
cukru dla USA

Amerykański Departament 
Rolnictwa podał, że zwiększo­
ne zostały kwoty na zakup 
cukru, który zostanie nabyty 
jeszcze w roku bieżącym od 
Holandii. Haiti. Taiwanu, Pa­
namy, Costa Ricy i Filipin. 
Ogółem zakupionych zostanie 
dodatkowo 130.976 ton cukru.

Niedawno rząd USA zmniej 
szył kwoty przeznaczone na 
zakup cukru kubańskiego.

PAP

Według ostatnich doniesień 
z siedziby ONZ. pierwsze od­
działy wojsk Narodów Zjedno 
czonych przybyły do Konga 15 
hm. Zgodnie z zawartymi po­
rozumieniami składają się 
one z oddziałów wojskowych 
Tunezji. Ghany, Gwinei i Fe­
deracji Mali.

Przypuszcza się, źe do Kon 
ga przybędzie około 3 tys. żoł 
nierzy.

Sytuacja wewnętrzna w Kon 
go jest nadal niejasna. Wiele 
miast kongolańskich, w tym 
również stolica, okupowane sa 
przez oddziały belgijskie. W 
całym Kongo narasta zdecydo­
wany oDÓr miejscowej ludno­
ści przeciwko okupacji kolo­
nialnej woisk belgijskich. Z 
prowincji dochodzą nadal wia 
domości o starciach z wojska­
mi belgijskimi.

Rząd belgijski w dalszym 
ciągu odmawia wycofania 
swych wojsk do baz. twier­
dząc, iż uczyni to dopiero 
w momencie, gdy sytuację 
w Kongo opanują oddziały 
Narodów Zjednoczonych.

NAPIĘCIE W KATANDZE

Najbardziej skomplikowana 
sytuacja istnieje w prowincji 
Katanga, która oderwała się 
od Konga i proklamowała swą 
niepodległość. W czwartek pre 
mier rządu Katangi Czombe 
no otrzymaniu wiadomości o 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
wysłał list do Hammarskjoel- 
da, w którym protestuje prze 
ciwko przysłaniu sił Narodów 
Zjednoczonych do Katangi. 
Stwierdził on. m. in.. że obec 
ność tych wojsk spowoduje 
jeszcze większy chaos w repu­
blice kongolańskiej.

Polityka Czcmbego napoty­
ka jednak na silny opór spo­
łeczeństwa Katangi. Wyrazem 
tego stało się czwartkowe 
nadzwyczajne posiedzenie par 
lamentu tej prowincji. Nie 
tylko przedstawiciele opozy­
cji, ale i szereg deputowanych 
partii Konakat (którą kieruje 
Czombe) ostro wystąpiło prze | 
ciw „niepodległości” Katangi.

W Kongo zaostrza się powa­
żnie sytuacja żywnościowa. 
Według prowizorycznych obli­
czeń w Leopoldrille żywności 
starczy zaledwie na 2 dni. 
Sprawa niesienia pomocy ży­
wnościowej ludności Konga 
zajął się zastępca sekretarza 
generalnego ONZ Ralph Bun- 
che. Otrzymał on 1.800 ton żyw 
ności dostarczonej przez Orga

Gospodarka 
dla wszysdkicli

nizację Narodów Zjednoczo­
nych dla rozdzielenia wśród 
mieszkańców Leopoldvilłe.

Z ostatniej o1iav»H
Premier Lumumba wygłosił 

w piątek po południu przemó­
wienie w parlamencie kongo- 
lańskim. Stwierdził on, że 
rząd Konga domaga się wyco­
fania wszystkich wojsk bel­
gijskich ze swego terytorium 
w okresie 12 godzin, a z 
Leopoldville i tamtejszego lot­
niska w ciągu sześciu godzin. 
Ambasada belgijska powinna 
być natychmiast zamknięta.

Lumumba oświadczył dalej, 
że wojska ONZ będą mogły 
zostać na terytorium Konga 
jedynie w tym wypadku, jeśli 
będą służyć interesom Konga, 
a nie Belgii.

Premier napiętnował stano­
wisko zajęte przez USA oświad 
czając, że Amerykanie popie­
rają Belgów, aby bronić 
swych własnych interesów w 
Kongo. (PAP)

Johnson kandydatem 
na wiceprezydenta

oenator Lyndon Johnson został w piątek na czwartym 
posiedzeniu konwencji demokratycznej, wybrany 

przez aklamację kandydatem na wiceprezydenta Sta­
nów Zjednoczonych z ramienia partii demokratycznej.

Kandydaturę Johnsona na 
stanowisko wiceprezydenta wy 
sunął wybrany w dniu po­
przednim kandydat na pre­
zydenta — John Kennedy. Wy 
sunięcie kandydatury Johnso­
na przez Kennedyego wywo­
łało pewna niespodziankę za 
kulisami konwencji, chociaż 
jeszcze przed wyborami kandy 
data na prezydenta krążyły 
tam pogłoski, iż Kennedy i 
Johnson doszli do porozumie­
nia i postanowili udzielić eobie 
wzajemnie poparcia.

Zdaniem obserwatorów, Ken 
nedy wysunął Johnsona jako 
kandydata na wiceprezydenta, 
aby zapewnić sobie w listopa­
dowych wyborach głosy ludno 
ści Stanów Południowych, 
wśród której Johnson cieszy 
się dużą popularnością, z uwa 
gi na swe konserwatywne 
przekonania polityczne.

Senator Johnson jest przy­
wódca większości demokra­
tycznej w senacie. Ma repu­
tację przebiegłego polityka.

Żona Eichmanna żąda ukarania 
sprawców porwania męża

Zbrodniarza wojennego Adolfa Eichmanna odpowie­
dzialnego za wymordowanie kilku milionów Żydów 
bronić będzie — jak wiadomo — adwokat koioński 

Robert Scrvatius.
Rzecznik izraelskiego Mini­

sterstwa Sprawiedliwości o- 
świadczył, że wyboru swego 
obrońcy Eichmann dokonał 
po przeprowadzeniu rozmowy 
z zastępcą Prokuratora Gene- 
-alnego Izraeli Gabrielem Ba­
chem.

Bach zakomunikował Eich- 
mannowej, że trzej adwokaci

Zamach na Kiszi 
był protestem

Jak wynika z komunikatu 
ogłoszonego przez lekarzy, by­
ły premier Japonii Kiszi. któ­
ry został raniony w czwartek 
przez zamachowca, czuł się 
wczora- niezbyt dobrze, acz­
kolwiek jego samopoczucie 
było zadowalające.

50-letni Tisuke Aramaki, 
który zaatakował ze sztyle­
tem w ręku byłego premiera 
Kiszi. oświadczył policji, iż 
dokonując zamachu chciał wy 
razić swe niezadowolenie z 
posunięć Kiszi prowadzących 
do ratyfikowania amerykań­
sko - japońskiego traktatu o 
..wzajemnym bezpieczeń­
stwie”.

Jak wiadomo, zamachowiec 
należał do rządzącej partii li­
beralno-demokratycznej.

PAP

— wszyscy z zagranicy — wy­
razili gotowość podjęcia się 
obrony Eichmanna. Po zapoz­
naniu sie z ich ofertami Eich­
mann wybrał ha swego obroń­
cę R. Servatiusa.

Jak donoszą z Buenos Ai­
res, Weronika Eichmann, żona 
Adolfa Eichmanna wystąpiła 
wczoraj do sądu w Buenos 
Aires z wnioskiem o ukaranie 
inicjatorów, autorów i innych 
osób współuczestniczących w 
uprowadzeniu jej męża. Wero­
nika Eichmann domaga się, 
aby osoby te zostały ukarane, 
ponieważ „siłą pozbawiły wol­
ności” jej męża.

Jak wiadomo, Eichmann zo­
stał uprowadzony z terytorium 
Argentyny w dniu 11 maja br. 
i przewieziony do Izraela gdzie 
odpowiadać będzie za swe 
zbrodnie przed sądem. (PAP)

Jest zwolennikiem twardego 
kursu zarówno w polityce za­
granicznej jak i wewnętrznej, 
p— 1

Konfrontacja
j poglądów w „TZ“
i W numerze „Tygodnika Za-
I chodniego” z 1 maja br. uka- 
j| zai się artykuł Przemysława 

Bystrzyckiego, inaugurujący ;
i dyskusję o poznańskim środo- i 
[ wis ku kulturalnym. Tezy wy- j.

powiedziane tam podjęte zosta- i 
ly przez kilku dyskutantów, i 

i którzy z jednej strony dążą do i 
; możliwie ścisłego określenia ' 
I społecznych przyczyn zastoju i 
1 tętna życia kulturalnego w na- I 

szym mieście, zastoju obserwo I 
wanego dość powszechnie, z i 
drugiej zaś — tych głosów jest | 
znacznie więcej — starają się ‘ 
określić sytuację wydziałów i 
humanistycznych naszego uni- • 
"wersytetu w stosunku do no- i 
wych i koniecznych zadań w ; 
zakresie kultury Poznania. I

W wymianie poglądów wzię- ł 
li udział: Jerzy Ziomek, Ja- i 
rosław Maciejewski, Jerzy ! 
Kmita, Edward Pieścikowski, } 
Aleksander Rogalski, Zbigniew • 
A. Zechowski, Tadeusz Wit­
czak, Andrzej Falkiewicz. 
Wkrótce na trybunę „mów­
ców” wejdzie Józef Ratajczak i 
i po raz wtóry Edw. Pieści- i 
kowski.

Dyskusja w „Tygodniku Za- ' 
; chodnim”, niezależnie od jej ; I 

osiągnięć praktycznych, jest j. 
: konfrontacją poglądów. Być ; 

: może posłuży ona w przyszło­
ści jako dokumentacja okresu * 

j i uwierzytelni stan poznań- I; 
skich „spraw ducha” w roku i;P5 il

Przed Grunwaldem 
planowali 
rozbiór Polski...

W najbliższym czasie ukaże 
się na półkach księgarskich 
drugie wydanie książki znaw­
cy epoki jagiellońskiej prot. 
dr Stefana M. Kuczyńskiego 
z Uniwersytetu Łódzkiego. Bę­
dzie to „Wielka wojna z za­
konem krzyżackim 1409—1411”.

Rewelacją w tej książce jest 
publikowana po raz pierwszy 
i przechodząca z r. 1392 mapa 
projektu rozbioru Polski po­
między zakonem niemieckim 
(krzyżackim). Czechami i Wę­
grami, gdzie panowali królo­
wie z dynastii Luksembur­
gów. (PAP)

W dniu 16 lipca 1960 roku
Czy wypełniłeś już kupony „Koziołków”? Za­

pamiętaj — w ostatniej 165 grze padło 444 596 zł. 
Korzystaj z kuponów abonamentowych!

Pieniądze są, ale...
Inny pijak, Jan Stankiewicz 

— wszczął awanturę ze straż­
nikiem Elektrowni. Uspokoiła 
go dopiero interwencja MO.

Na jednej z ulic Śródmie­
ścia. pijany awanturnik, Kle­
mens Skrzypczyński, zam. 
przy ul. Armii Czerwonej 35 
m. 9, wywołał zbiegowisko. I 
w tym wypadku dalszym „wy 
czynom” pijaka, kres położy­
ło Pogotowie MO. (mi)

Cenny skarb 
w glinianym garnku

Podczas badań archeologicz­
nych prowadzonych w 1009- 
letniej Wiślicy w pow. Buskc 
znaleziono niezwvkle cenny 
skarb. Jest nim około 500 mo­
net srebrnych Dochodzących 
z końca XI wieku, wśród któ­
rych znaiduia sie monety z 
czasów Bolesława Śmiałego i 
Władysława Hermana. (PAP)

Spośród wielu problemów, oma­
wianych na wojewódzkiej na­

radzie aktywu partyjno-gospodar- 
czego, poświęconej realizacji 
uchwał V Plenum KC. na szcze­
gólną uwagę zasługuje problem 
inwestycji w rolnictwie.

Wielkopolscy rolnicy narzekaj a na 
nieuregulowane stosunki wodne. Pań­
stwo z roku na rok zwiększa kredy­
ty na melioracje ..zielonego zagłębia”. 
W tym roku postawiono do naszej 
dyspozycji kilkakrotnie większe sumy 
aniżeli w roku 1955. Za lat 5 będą one 
o 248 proc, wyższe od tegorocznych i 
wyniosą prawie półtora miliarda zło­
tych.

Tegoroczna praktyka inwestycyjna 
wskazuje, że z celowością wykorzy­
stania pieniędzy na inwestycje w rol­
nictwie jest niedobrze. W rolnictwie 
bowiem, podobnie jak w przemyśle, 
efekty uzyskane w tym roku — sta­
ną się bazą startową do o wiele wyż­
szych przecież zamierzeń przyszłej 
5-latki. Tymczasem, jak to relacjono­
wał na naradzie dyrektor Banku Rol­
nego w Poznaniu — Franciszek Rej- 
man. do końca maja, mimo sprzyja­
jącej na ogół dla tego typu robót po­
gody. wykonano zaledwie 9 procent 
rocznego planu melioracji w woje­

wództwie! Zakładając nawet że za­
kres wykonanych robót jest faktycz­
nie większy — bank nie liczy bowiem 
robót w toku, opóźnionych z reguły 
o miesiąc rozliczeń itp. — sytuacja 
jest poważna.

Pogarsza ją fakt, że bank nie noty­
fikował dotąd 16 inwestycji podsta­
wowych i około 40 szczegółowych, co 
oznacza, że rady narodowe nie są 
przygotowane do ich rozpoczęcia. 
Groźba niewykonania zadań rocznych 
jest więc bardzo prawdopodobna.

Skąd te opóźnienia?
Ó rzyczyny melioracyjnych opóź- 
* nień są stare i znane. Powtarza­

ją się z mniejszym lub większym na­
sileniem co rok: niedokładne opraco­
wanie założeń inwestycyjnych d stąd 
zmiany w koncepcjach, zmiany w do­
kumentacji, brak dokumentacji. By­
wa i tak. jak w przypadku regulacji 
rzeki Samy w Szamotulskiem: doku­
mentacja jest, tylko, że spartaczona, 
a pieniądze leżą w banku...

Zastrzeżenia budzą także proporcje 
podziału funduszów na inwestycje 
nowe i na renowację już istniejącej 
sieci melioracyjnej. Zdaniem dyrek­
tora F. Rejmana. na konserwację 
przeznacza się stanowczo za mało pie­

niędzy. Nie dostrzega się widocznie, 
że zamulenie tylko kilku metrów bie­
żących drenów, bądź rowu, często 
czyni bezużytecznym cały system me­
lioracji danego rejonu. W tych wy­
padkach przesadna oszczędność pro­
wadzi do strat gospodarczych.

Króluje łopata
p robłemem samym w sobie jest 
1 nięchanizacja robót melioracyj­

nych, w których do dziś króluje ło­
pata. W okręgach uprzemysłowio­
nych trudno o robotników. Kusi się 
ludzi zarobkami i dość luźnymi nor­
mami akordowymi. W ostatnim mie­
siącu miałem możność całodziennej 
obserwacji wydajności pracy przy 
meliorowaniu. Jest bardzo niska, a 
nadzór — słaby. »

Lepiej przedstawia się sytuacja w 
dziedzinie robót budowlano-remonto- 
wych w PGR. W 5 miesięcy wykona­
no tam 28 proc, planu rocznego. Przy­
czyny: te same co w melioracjach, 
przy czym odczuwa się dotkliwy brak 
dokumentacji do budowy obór wolno- 
wybiegowych. Ponadto inwestycje ha- 
mowane sa nowym sposobem etapo­
wych rozliczeń z kosztów budów, a 
Bank Rolny zmuszony jest do skreś­
lenia robót z tegorocznego planu ze

względu na brak dokumentacji. Fak­
tycznie więc już dziś wiadomo, że za­
dania roczne w tej dziedzinie nie bę­
dą wykonane.

Hiedobre tendencje
IV a baczną uwagę zasługuje także 
1 * tendencja inwestowania w spół­

dzielniach produkcyjnych: duży pęd 
do budowy budynków mieszkalnych 
a mniej gospodarczych, co oznacza 
zawężenie bazy dla reprodukcji roz­
szerzonej. Jeśli spółdzielnie budują ze 
środków własnych — interwencja bę­
dzie trudna, lecz jeśli skorzystają 7. 
kredytów państwowych a mieszkania 
mają jeszcze znośne — to myślę, źe 
trzeba ich jakoś przekonać do inwe­
stowania choćby „pół na pół” i w bu­
dynki gospodarcze i w mieszkania. 
Leży to zresztą w ich własnym inte­
resie.

Reasumując: wyda je się, iż rolnic­
two nie obędzie się bez pomocy orga­
nizacyjnej i technicznej w racjonal­
nym wykorzystaniu środków finanso­
wych przeznaczonych na inwestycje 
w przyszłej 5-łatce, by w roku 1965 
znowu ze zdumieniem nie stwierdzić, 
że nie nadąża ono za przemysłem.

Paweł Chmaj
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Potrzebę pracy społecznej irzeba rozbudzić

Kilka tygodni temu odbywał się w War­
szawie III Zjazd Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej, Dwa dni trwała dyskusja, 
ale niemal co drugi mówca konkludo­

wał: „Popatrzmy, obywatele, na salę. Nie­
wiele na niej młodych głów. Starzeje się nasza 
kadra”.

O arę miesięcy temu odby- 
I- wał się w Warszawie 

pierwszy w historii naszej kul 
tury sejmik stowarzyszeń spo­
łeczno-kulturalnych. Przyje­
chali na ten sejmik działacze 
kulturalni z całego kraju, za­
paleńcy i szaleńcy dobrej spra 
wy, którzy szerzą na terenie 
własnego miasta czy powiatu 
miłość do ojczystej ziemi, od­
grzebują tradycje, wydobywa­
ją z zapomnienia folklor i. oby 
czaj. I znowu ten sam widok 
i znowu te same słowa z mów­
nicy: „Starzeje się nasza ka­
dra. Gdzie są młodzi?”.

Gdzie są młodzi? Wielko­
polska słynie z chórów. Ist­
nieje tu 150 zespołów chó­
ralnych o bogatych, sięgają­
cych nieraz i stu lat trady­
cjach. Śpiewa w nich 10 ty­
sięcy mężczyzn i kobiet. Ale 
tylko w Poznaniu zdobywa 
laury chłopięcy chór Stuli­
grosza. W pozostałych—mło 
dzieży na lekarstwo. Starze­
ją się chóry wielkopolskie, a 
niektóre x nich zaczynają 
już wymierać śmiercią na­
turalną.
Gdzie są młodzi? Można prze 

mierzyć Polskę wzdłuż i 
wszerz, i stwierdzić ponad 
wszelką wątpliwość, że ponad 
70 procent całej kadry społecz 
nej — to ludzie mający co 
najmniej trzydziestkę na kar­
ku, a przeważnie czterdziestkę 
i pięćdziesiątkę. Wynieśli oni 
z młodych lat zamiłowanie do 
pracy społecznej, do pracy po­
za zawodem, poza godzinami 
służbowymi, pracy bezpłatnej i 
bezinteresownej. A młodzi — 
ci, którzy mają ich zastąpić? 
Można oczywiście brak mło­
dej kadry działaczy kulturalno 
oświatowych złożyć na karb 
zamiłowań technicznych mło­
dzieży, absorbujących ją zajęć 
zawodowych, ale będzie to nie 
tyle tłumaczenie, ile uspra­
wiedliwienie, a w każdym u-

Królewscy komornicy 
z pomocą architektom

W tym roku zakończone zo­
staną badania archeologiczne 
na terenie Zamku Międzyrzec­
kiego nad Obrą — w jednym 
z najstarszych zabytków ar­
chitektury w północnej części 
woj. zielonogórskiego. Możli­
we, że Zamek w przyszłości 
zostanie zrekonstruowany. Na 
razie Woj. Konserwator Zabyt 
ków prowadzi prace zabezpie­
czające. M. in. zakończono 
ostatnio renowację nawierz­
chni b a s t e j i (murowane sta 
novyisko artylerii), południo­
wej — niskiej rotundy nie 
przykrytej dachem. Basteje 
Zamku Międzyrzeckiego są 
unikatami w Polsce.

Rekonstrukcję Zamku, mimo 
braku planów, będzie można 
przeprowadzić, gdyż zachowa­
ły się dane inwentaryzacyjno- 
opisowe zawarte w „lustracji 
komorników królewskich” z 
roku 1564. Ogromna masa 
szczegółów i detali opisu lu­
stracji pozwoliła w pewnym 
stopniu odtworzyć dawny o- 

Piastowskiego w 
Międzyrzeczu z okresu jezo 
świetności.

„Berliner Ensemble" 
nagrodzony

„Berliner Ensemble” otrzy­
mał nagrodę czwartego sezo­
nu „Teatru Narodów”. Nagro­
dę wręczono we wtorek kie­
rownikowi teatru, słynnej ak­
torce niemieckiej — Helenie
Weigel. (PAP) 

sprawiedliwianiu tkwi przy­
znanie się do winy.

Z ZAMIŁOWANIEM

Rzecz wygląda chyba ina­
czej.

Trudno w tej mierze o do­
kładne dane statystyczne, moż 
na jednak przyjąć, że spo­
śród wszystkich „oświatow­
ców”, działaczy czynnych o- 
becnie w życiu kulturalnym 
kraju, ludzie poniżej trzydzie­
stu lat stanowią zaledwie 20— 
30 procent. Są to zresztą naj­
częściej pół-zawodowcy, gdyż 
przeszli przez różne kursy i 
przeszkolenia, nader częste w 
niedawnych jeszcze latach. 
Pracujących na tym polu z 
zamiłowania można by poli­
czyć niemal na palcach.

W programach nauczania 
przed wojną, sporo czasu i 
miejsca poświęcano tak zwa­
nym godzinom wychowaw­
czym. W szkołach, szczególnie 
średnich, istniał wysoko roz­
winięty samorząd, bardzo ak­
tywny w życiu szkoły: były 
gminy, były sejmiki szkolne, 
odbywały się wybory. W godzi 
nach popołudniowych szkoła 
tętniła życiem społecznym.

Młodzi ludzie już w szkole 
przysposabiali się do pracy 
społecznej.

BEZ SAMORZĄDU!

A w dzisiejszej szkole? Sa­
morząd jest raczej tylko 

formalnością, często zresztą 
brak odpowiednich warunków, 
istnieją trudności obiektywne: 
szkół jeszcze nie mamy zbyt 
wiele, nauka trwa na dwie 
zmiany, szkoła jest wiecznie 
zajęta, nie służy odpowiednimi 
salami dla pracy społecznej. 
Ale przecież w szkołach miej­
skich istnieją świetlice, a w 
szkołach wiejskich nauka od­
bywa się tylko rano. Można 
więc przy odrobinie dobrej 
chęci — i przy odpowiednim 
przeszkoleniu pedagogicznym 
nauczycieli — przygotowywać 
młodzież do przyszłego życia 
w społeczeństwie. Jest to na­
uka równie ważna, jak zdo­
bycie fachu i zawodu.

Prócz tego w Muzeum Na­
rodowym w Poznaniu zacho­
wały się dwa widoczki wło­
skiego malarza Alberti’ego, 
przedstawiające Zamek mię­
dzyrzecki już w ruinie, po „po 
topie” szwedzkim i wojnie 
północnej. (ZAP)

vi(/i

Ponad 130 lat temu wyodrębnienie alumi­
nium przez duńskiego chemika, Oersteda, 
stało się wielkim triumfem nauki. Od kil­

kunastu gramów metalu Oersteda doszedł świat 
do wielkich przemysłów aluminiowych, opiera­
jących się na coraz lepszych metodach wydo­
bycia tego metalu, lżejszego od żelaza i od mie­
dzi, odpornego, twardego, doskonale przewodzą­
cego ciepło i elektryczność...

Podstawa surowcowa do produkcji aluminium 
jest nieograniczona — używa się w tym celu 
boksytów — w istocie każda glina mogłaby tu 
być surowcem. Chodzi tylko o prosty i tani spo­
sób wydzielania z gliny czystego tlenku glinu 
Ab Os. z którego produkuje się aluminium.

„Aluminiowa” sprawa zaprowadziła nas do 
kierownika katedry Technologii Chemii Poli­
techniki Warszawskiej prof. Stanisława Bret­
sznajdra.

Już od dłuższego czasu mówi się o tym, że 
właśnie profesorowi udało się znaleźć prosty i 
tani sposób wydobywania z gliny cennego alu­
minium.

Nad tym pracują obecnie, pod kierownictwem 
profesora, trzy zespoły pracowników nauko­
wych: Katedry Projektowania Technologiczne­
go Politechniki Warszawskiej, pracowni specjal­
nej Resortowego Instytutu Chemii oraz Zakładu 
Instytutu Chemii Fizycznej PAN.

Nie raz i nie dwa razy sły­
szy się utyskiwania na absen­
cję naszej inteligencji pracu­
jącej w małych miasteczkach 
i na wsi. Absencję w życiu 
społecznym, nieobecność w śro 
dowisku, które ją otacza.

Judymowie nie rodzą się 
na kamieniu, to fakt: ale nie 
potrzeba nam zaraz Judy­
mów, ani Siłaczek. Potrzeba 
nam współczesnych, świa­
tłych obywateli, którzy po 
godzinach pracy zawodowej 
wńdzą potrzebę społecznego 
działania.

NIE WSZĘDZIE JEST ZASTÓJ
IV iedaleko Opola znajduje 
' się mała osada robotni­

cza Górażdże. W istniejących 
tu zakładach wapienniczych 
zatrudniona jest garść inteli­
gencji technicznej. Osada po­
łożona jest w lasach, z dala od 
miasta. Rozmawiałem z pra­
cującymi tu inżynierami i tech 
nitkami. Pytałem ich, czy się 
nie nudzą po godzinach pracy. 
Mówili, że mało im czasu na 
te nudy pozostaje. Ale tu w 
klubie fabrycznym zawsze jest 
rojno, salka telewizyjna peł­
na, ludzie umieją dyskutować, 
wiele ich rzeczy interesuje. 
Młodzi ludzie.

A więc jednak są tacy, więc 
tkwi w nich głód pracy spo­
łecznej, kolektywnego życia. 
Trzeba ten głód rozbudzić, trze 
ba go umieć zaspokoić. Już od 
najmłodszych lat.

Wówczas pytanie: gdzie są 
młodzi? — przestanie być py­
taniem retorycznym. Będzie­
my na nie mieli odpowiedź.

Leszek Goliński

„SIÓDME NIEBO'
Jeszcze w tym miesiącu 
zobaczymy na naszych 
ekranach nowy francuski 
kryminał, podany na weso­
ło, choć pełen makabrycz­
nych, niesamowitych hi­
storii. Taki gatunek filmu 
nosi nazwę „makabreski”, 
a jego próbkę mieliśmy m. 
in. w angielskim filmie pt. 
„Jak zabić bogatego wuj­
ka”. Chociaż liczba trupów 
sięga tu liczby dwunastu 
— widz nie przestoje bawić

„Wici" do czynu 
społecznego

Zarząd Związku Młodzieży 
Wiejskiej w Bydgoszczy ogło­
sił „wici” wzywające całą mło 
dzież pomorskiej wsi do ucz­
czenia czynem społecznym 
1000-lecia Państwa Polskiego 
i Zlotu Grunwaldzkiego.

Meldunki o podjęciu takich 
czynów napłynęły już z wielu 
powiatów województwa. Koło 
ZMW z Leszyc w pow. byd­
goskim donosi, że zajęło się 
ogrodzeniem szkoły i uporząd 
kowaniem boiska. We wsi Go­
dowy na Pałukach — leżącej 
cbok „Trasy Tysiąclecia” gru­
pa młodzieży stanęła do bu­
dowy miejscowej drogi. (PAP)

się wesoło, tym bardziej, 
iż na ekranie bawią się 
wraz z nim urocza Daniel- 
le Darrieuz i zabawny jak 
zawsze Nóel-Nóel. (oboje 
na zdjęciu). Zdradzimy ; 
wam tylko pomysł: piękna i 
filantropka z małego mia­
steczka zdobywa pieniądze 
na pokrycie swych dobro­
dziejstw od wielbicieli — 
bogatych snobów, których 
kolejno uwodzi i... wysyła 
na. drugi świat, (w)

W pracowni profesora Bretsznajdra
— Nad czym aktualnie te zespoły pracują? — 

zapytaliśmy profesora.
— Zagadnienia, którymi się zajmujemy — wy­

jaśnia prof. Bretsznajder — to problemy o cha­
rakterze teoretycznym, badania podstawowe 
z zakresu chemii fizycznej, niezbędne oczywiście 
dla późniejszych zastosowań praktycznych.

e A jak przebiegają badania o bliższym za­
sięgu, czyli mające bardziej bezpośrednie, prak­
tyczne znaczenie dla chemii?

Jest to drugi kierunek badań, obejmujący 
studia nad pewnymi nowymi procesami techno­
logicznymi, o zasadniczym znaczeniu dla pol­
skiej gospodarki, chodzi bowiem o opracowanie 
nowych metod wykorzystywania własnych kra­
jowych surowców.

W ostatnich latach prace posunęły się tak 
daleko, że dziś można już mówić realnie o opar­
ciu produkcji aluminium na krajowych surow­
cach. na pewnych gatunkach glin, używanych 
do produkcji materiałów ogniotrwałych.

— Mamy bardzo korzystne warunki dla roz­
woju przemysłu aluminiowego — stwierdza pro­
fesor. — A więc: bogate pokłady glin, a przy 
tym pod dostatkiem węgla brunatnego. Proces 
piodukcji aluminium pochłania —— jak wiadomo 
— dużo energii.

— Z chwilą odkrycia bogatych złóż siarki ce­
lem prac badawczych stało się opracowanie

Prawo i życie

Odpowiedzialność kierownika
Spółdzielnia spożywców wystąpiła przeciwko kierowniko­

wi jednego z jej sklepów o zasądzenie kwoty, odpowua- 
dającej stwierdzonemu w tym sklepie niedoborowi towaro­
wemu (manku).

Pozwany kierownik bronił 
się tym, że sklep był dwuzmia 
nowy, a zatem musiał być pro 
wądzony wspólnie z zastępcą, 
który został ustanowiony bez 
porozumienia z nim, tj. kie­
rownikiem, wobec czego nie 
może on ponosić odpowiedział 
ności za czyny czy zaniedba­
nia swego zastępcy, którego 
sam sobie nie dobrał.

Sąd Wojewódzki uznał za­
sadność tej obrony i powódz­
two oddalił, lecz Sąd Najwyż­
szy orzekł, że nie można po­
przestawać na powyższych u- 
staleniach, toteż uchylił za­
skarżony wyrok Sądu Woje­
wódzkiego, przekazując spra­
wę do ponownego rozpozna­
nia.

Więcej moteli
Szosą od granicznego punktu 

w Świecku k/Słubic w woj. 
zielonogórskim przejeżdża z 
roku na rok coraz większa 
.ilość polskich i zagranicznych 
samochodów. W związku z 
tym do końca 1961 r. szosa 
zostanie poszerzona, a na­
wierzchnia na nowo położona. 
Do końca 1962 r. w miejscu 
obecnych jednopoziomowych 
skrzyżowań kolejowo-szoso- 
wych zostanie zbudowanych 6 
dwupoziomowych. Zbudowane 
zostaną także trzy objazdy 
osiedli, a wzdłuż całej trasy 
powstaną stacje obsługi, kio­
ski turystyczne, motele, budki 
telefoniczne. (ZAP)

nowych doskonalszych metod technologicznych. 
M. in. przy naszej Katedrze opracowaliśmy w 
skali laboratoryjnej nową metodę wydobywa­
nia siarkj z rudy. Mamy poważne podstawy, by 
sądzić, że właśnie ta metoda okaże się lepsza od 
wszystkich innych, znanych i stosowanych do­
tychczas.

— Z tymi pracami wiąże się jeszcze jedno 
ciekawe zagadnienie. Myślę tu o usuwaniu dwu­
tlenku siarki z gazów przemysłowych, odprowa­
dzanych np. z hut cynku i ołowiu, czy powsta­
jących w elektrowniach podczas spalania węgla 
z zawartością siarki. Gazy te, jak wiadomo, za­
nieczyszczają atmosferę. Opracowano już me­
todę technologiczną usuwania dwutlenku siarki 
z gazów, pierwsza instalacja jest w budowie.

— Jeszcze jedno pytanie, Panie Profesorze. 
Podobnymi pracami zajmuje się również nauka 
zagraniczna. Jakie tam osiągnięto wyniki w po­
równaniu z naszymi?

— Zagadnienia produkcji aluminium z gliny 
czy usuwania dwutlenku siarki, od dawna in­
teresują świat. Zgłoszono na ten temat wiele 
patentów. Rozwiązania jednak, opracowane 
ostatnio przez naszą katedrę są zupełnie nowe, 
oryginalne i wykazują duży postęp wobec zna­
nego stanu rzeczy.

Rozmawiała: Waleria Korycka

Sąd Najwyższy w orzecze­
niu swym stwierdził na -wstę­
pie, że ciążący na odpowie­
dzialnym kierowniku sklepu 
spółdzielczego, obowiązek wy­
liczenia się z powierzonego ma 
mienia, zachodzi tylko wtedy, 
gdy taki kierownik działa w 
warunkach, zapewniających 
mu faktyczną możność rozto­
czenia pieczy nad mieniem, za 
które ponosi odpowiedzialność. 
Toteż jako zasadę przyjąć na 
leży, że — „kierownik sklepu 
powinien mieć prawo doboru 
swego zastępcy, do którego ma 
zaufanie i za którego czyny 
czy zaniedbania powinien po­
nosić odpowiedzialność”...

Otóż w omawianej sprawie 
nie zastało ustalone, czy po­
zwany kierownik w chwili 
objęcia stanowiska lub na­
stępnie wysuwał jakieś zastrze 
żenią co do osoby swego za­
stępcy, ustanowionego bez je­
go zgody. Gdyby żadnych za­
strzeżeń nie wysuwał, to tym 
samym milcząco wyraziłby zgo 
dę, a przeto w zasadzie pono­
siłby odpowiedzialność za swe 
go zastępcę.

I dalej, gdyby było inaczej 
i okazało się, że ujawniony 
niedobór w całości lub czę­
ściowo powstał w wyniku za­
niedbań ze strony owego za­
stępcy, to odpowiedzialność 
kierownika sklepu uległaby od 
powiedniemu zmniejszeniu. Al 
bowiem — jak powiedział Sąd 
Najwyższy — „Obowiązkiem 
pracodawcy jest zapewnić od­
powiedzialnemu pracownikowi 
od powi ed nieg o w spó ipr aco w - 
nika”.

W. N.
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40 milionów zł 
na remonty domów

W ciągu kilku lat po wojnie 
kapitalne remonty budynków 
mieszkalnych w ogóle nie by­
ły przeprowadzane. Wpłynęło 
to oczywiście ujemnie na stan 
obiektów, zwłaszcza starych, 
których konserwacja miałaby 
wpływ na przedłużenie ich 
ś,żywota”.

W tym roku przeznaczono 
na remonty kapitalne około 
40 min. zł. Za tę kwotę wy­
remontowanych będzie do gru 
dnia br. około 260 budynków 
mieszkalnych. Liczba poważ-
na, lecz biorąc pod uwagę 
trzeby w tym zakresie — 
■wystarczająca. Rocznie 
znań potrzebowałby na

po- 
nie 
Po-
re-

mont co najmniej 500 budyn­
ków około 80 min. zł.

Realizacja ustawy o re­
montach zastępczych, wykony 
wahych na koszt właściciela 
nieruchomości z wpisem na hi 
potekę, powinna w dużym sto­
pniu rozwiązać obecne trud­
ności. (sic)

f

Rzeczywiście 
- artystycznie 
Szkoda, że państwo nie 

mogą się naciąć... o
pardon... że nie mogą 
zobaczyć. Trzeba więc 
sać.

A więc pocztówka.

tego 
opi-

Nie­
złe zdjęcie kamieniczek z
poznańskiej Starówki.
Obracamy kartkę na drugą 

I stronę i cóż widzimy? Nie- 
< wiele, bo napisy wydruko- 
Iwano „do góry nogami”.

Trzeba tedy eksponat prze­
kręcić o 180 stopni, a wów 
czas zostaniemy poinfor­
mowani, że zdjęcie przed­
stawia... „Plac przed Ope­
rą”. Widzimy również, że 
wykonawca 3/4 miejsca na 
kartce przeznaczył na 

/ adres, a resztę na korespon 
} dencję. O cenie rzecz jasna 
j nie zapomniał. Kartka — 
ł „cud” kosztuje 1,20 zł. 
( Producent — Wydawnic- 
| two Artystyczno-Graficz- 
( ne w Krakowie ul. św. 
< Marka 18. Na szczęście na- 
< pis len widnieje, inaczej 

nie wiadomo byłoby do 
kogo żywić wdzięczność za 

!tak udane dzieło. Tym bar­
dziej, że w okresie MTP 
należało do łatwo dostęp­
nych w kioskach targoice- 
go kiermaszu.

Malkontent, poza pre- 
’ tensjami o opisane już in- 
; nowacje, mógłby jeszcze 

krzywić się na to, że pocz- 
' tówki o poznańskiej tema- 
' tyce produkuje się w Kra- 
! kowie, a nie w Poznaniu. 
; Zarzut bezpodstawny. Po- 
! wiedzcie, które wydawnw- 
; two potrafi za 1,20 zł wy- 
' budować zabytkowe kamie­

niczki, tam gdzie ich nie 
było — tj. przed Operą. 

I Mówicie, że w tym miejscu 
I nie ma kamieniczek? Jak 
I to nie ma! Wystarczy obej- 
; rżeć pocztówkę Wydawnic- 
' twa Artystyczno - Graficz­

nego.
!i Rzeczywiście 

; stycznego! (ak)

Pocztówka z nad morza
Miasto pustoszeje. Zmęczeni ca­
łoroczny pracy i nauky mieszkań­
cy szukajy wypoczynku w róż­
nych uroczych zakątkach kraju. 
Na plaży w Międzyzdrojach roj- 
no. Tam też znalazł się znany 
poznaniakom septet H. Kuczyń­
skiego, który przysłał nam repro­
dukowany pocztówkę, a na od­
wrocie tekst: „Serdeczne pozdro­
wienia nad morza dla Czytelni­
ków „Głosu" i wszystkich Sym­
patyków naszego zespołu mu­
zycznego”. Równocześnie zespół 
zawiadamia, że 1 września br. 
rozpoczyna koncertowanie w lo­

kalu ..Adrii”—

■ 4.^

Wielkomiejskie ambicje Poznania
Nowoczesne domy handlowe

W ciągu ostatnich kilkunastu lat wiele zmieniło się w 
* * centrum Poznania. Powstały nowe budynki, na miej­

scach zniszczonych — wyrosły duże, jasne bloki. Co roku 
znaczna ilość domów’ otrzymuje zewnętrzne elewacje. Wolne
place zamieniono na parki

ydawałoby się, że za­
budowa śródmieścia do­

biega już końca. Niewie-
le 
sc a

przecież pozostało miej-
na

obiektów, 
szłościowe

budowę nowych 
Tymczasem przy- 

projekty prze-
widują dalszą zabudowę, 
kosztem zagęszczania tego 
jonu.

Największe zagęszczenie 
ności przypada właśnie na 
trum miasta. Na 12 proc.

nie 
re­

lud 
cen 
te-

renów o zabudowie wysokiej, 
mieści się około 66 proc, lud­
ności. Natomiast na 88 proc, 
o zabudowie niskiej — zale­
dwie 34 proc. W centrum wy 
raźnie dominują kilkopiętrowe 
budynki. Tam też wystąpiły 
trudności komunikacyjne, któ 
re najbardziej odczuwa się pod 
czas MTP. Na dwóch wąskich 
ulicach — 27 Grudnia i Czer­
wonej Armii panuje od rana 
do wieczora tłok — nie tylko 
w czasie targów. Przelotowość 
tych i znajdujących się w po­
bliżu ulic wzrasta Drawie z 
każdym miesiącem. Nic dziw­
nego. Pojazdów przybywa a 
ny? ubywa.

ZA ROK ROZPOCZĘCIE
Olan zagospodarowania prze 
* strzennego przewiduje po 

szerzenie w pierwszej kolej­
ności ulicy Czerwonej Armii

10-lecie Liceum 
Korespondencyjnego

II Korespondencyjne Lice­
um Ogólnokształcące z ul. Ko­
ściuszki obchodizić będzie w 
tym roku 10-letni jubileusz 
swego istnienia. Jego muiry 
opuściło, ze świadectwem doj­
rzałości, przeszło 600 osób. 
Wiele z nich piastuje odpo­
wiedzialne stanowiska w apa­
racie administracyjnym, nie­
którzy kontynuują wyższe stu 
dia.

Liceum przygotowuje się 
obecnie do swego jubileuszu, 
Którego uroczystość nastąpi w 
październiku. Do były<?h wy­
chowanków dyrekcja szkoły 
wysłała już zaproszenia. U- 
tworzeno również komitet ob­
chodu. ipem)

Problem wentylacji
wymaga „przewentylowania"

Wylaliśmy bodaj więcej atramentu niż kropel potu 
krytykując słabo funkcjonujące urządzenią wentyla­

cyjne — przede wszystkim w przybytkach poznańskiej ga­
stronomii. Poprawiły się kina. Do dwu z nich: „Bałtyku i 
MO — możemy iść latem na ostatni seans nie ryzykując bólu 
głowy i głośnych okrzyków’, a propos siekiery, którą można 
by powiesić itp. .

Jednakże sytuacja wentylacyjna nadal jest niezadowala­
jąca. Co to jest, u licha? Czy projektanci ciągle zbyt optymi­
stycznie oceniają możliwości ekshausterów, czy też nie obli­
czają należycie frekwencji ludzkiej? Tak czy inaczej dusimy 
się: we „Wrzosie", „Kolorowej", „Cristalu”, a nawet — co 
gorsza — w’ supernowoczesnym „Asie"!

Być może odpowiedzą zainteresowani, że uruchamiają 
wszystkie istniejące wentylatory, otwierają okna, przewiew- 
niki. No i co? Fakt pozostaje smutnym faktem: w naszych 
lokalach gastronomicznych — w ich większości nie ma 
czym oddychać, dusimy się. Więc, Panowie, nie oglądajcie 
się na projektantów, podwykonawców czy jak om wszyscy 
się nazywają, tylko zróbcie coś, żebyśmy mogli spożywać 
kawę, lody, czy kalafior — nie dobywając z siebie siódmych 
petów! (pż)

i skwery.

i Piekar. Nie nastąpi to oczy­
wiście w jednym roku, ale 
etapami. Obecnie zaintereso­
wanie władz miejskich skie­
rowało się na poszerzenie ul. 
Czerwonej Armii na odcinku 
od Ratajczaka do Kantaka. W 
W przyszłym roku trzech użyt 
kowników PSS, MHD i WZSP 
przystąpi do budowy domu 
handlowego. Stanie on na wol 
nym placu przy ul. Czerwonej 
Armii od Ratajczaka do Kan­
taka. Projekt opracowany przez 
inż. arch. Jerzego Liśniewicza 
(,,Miastoproj(ekt”),zatwierdzony 
jest przez Prezydium RN m. 
Poznania i Miejską Komisję 
do spraw Urbanistyki i i Ar­
chitektury. Obecnie oczekuje 
się na decyzję Komisji Oceny 
Projektów Inwestycyjnych.

W każdym razie inwestorzy 
są przygotowani do rozpoczę­
cia budowy w 1961 r. i chyb?, 
nic nie stanie na przeszkodzie, 
by zamiar ten wykonać.

Dom handlowy o kubaturze 
56 tys. ms posiadać będzie 
sześć i pół (antresola) kondy­
gnacji, w tym 3 handlowe, a 
pozostałe przeznaczono na biu­
ra. Przy narożniku Kantaka 
znajdować ma się kawiarnia 
z dużym tarasem, do której 
wejść będzie można z domu

do Lampego. Powstał już tak­
że projekt zabudowy całego 
terenu między ulicami Czer­
wonej Armii, Ratajczaka, 27 
Grudnia i Lampego. Od strony 
Czerwonej Armii powstaną 
wspomniane już dwa domy 
handlowe i takie same projek­
tuje się wybudować od ulicy 
27 Grudnia. Między nimi usy­
tuowano kilka „punktowców" 
handlowych.

IJealizacja tych projektów 
11 pozwoli na „rozluźnienie” 

centrum — nie tylko komuni­
kacyjne, ale także mieszka­
niowe. A to chyba jest słuszne. 
U naszych bliższych i dalszych 
sąsiadów w każdym większym 
mieście znajdują się centralne 
dzielnice handlowe, pozbawio­
ne prawie całkowicie domów 
mieszkalnych. Poznań, ma rów 
nież przecież ambicje, należeć 
do wielkomiejskich ośrodków.

Anna Siekierska

handlowego, jak osobnym
wejściem z ul. Czerwonej Ar­
mii.

SZEROKOŚĆ — 39 M.
VV projekcie uwzględniono 
’’ również poszerzenie ul.

Czerwonej Armii do 39 m. 
Obecnie szerokość jezdni i 
chodników nie przekracza 20 
m. W pierwszej fazie nastąpi: 
poszerzenie na odcinku od Ra­
tajczaka do Kantaka, a w na­
stępnej — do Lampego.

W przyszłości, może nawet 
za kilka lat, projektuje się 
usytuowanie drugiego domu 
handlowego przy ul. Czerwo­
nej Armii na odcinku Kantaka

oDPornum/wa
Alina Zakrzewska: Przyznajemy 

Pani rację. Zajmiemy się tym nie­
co później, by nie powtórzyła się
ta sama historia w 
szłym. (1543)

Łucja Domańska -

roku przy-

Gdynia
Ogłoszenie o sprzedaży domu moż­
na nadać na poczcie, gdzie obliczą 
i pobiorą należność w cenie 5 zł 
za każde słowo. Istnieje też inna 
możliwość, bezpośredniego prze­
siania ogłoszenia i należności za 
nie do Biura Ogłoszeń w Pozna­
niu, ul. Świerczewskiego nr 3.

(1696)
Józef Szczepkowski: Kupony zło 

żonę w PKO biorą także udział 
w losowaniu. Życzymy wielkiej 
wygranej! (1722)

Stro^ana matka. — Dla małego 
dziecka w cieple letnie dni zu­
pełnie wystarczy pajacyk Do­
brze jest mieć w wózeczku lekki 
kocyk, którym w razie potrzeby 
dziecko nakryć. Wysypkę i po- 
drażnienie skóry dziecko dostaje 
właśnie od zbyt ciepłego ubrania.

(1624)
Stefan Komorowski. — Karol 

Marcinkowski był lekarzem i dzia 
łączem społecznym w latach trzy-
dziestych czterdziestych
wieku. Mówiło się o nim 
ufale — nasz doktor Marcin, 
był on sobie miłość wśród

XIX
po- 

zdo- 
naj-

szerszych warstw społeczeństwa i 
odiznaczył się odwagą i samoza­
parciem przede wszystkim pod­
czas epidemii cholery. 1382).

W Warszawie inaczej

20 minut w kolejce
po mleko

Znowu ktoś gdzieś czegoś nie przewidział, nie 
wał. Przecież lipiec i sierpień są — jak nas t> 

życie i kalendarz pouczają — miesiącami wyjazdów na ^2? 
sy, letniska itp. W rezultacie w restauracjach i innych 
bytkach miejskiej gastronomii ruch raczej nie maleje, a A 
wie nawet czy się nie wzmaga.

Pozorny ten paradoks nie 
jest trudny do wytłu­

maczenia: po prostu wielu 
„osieroconych” małżonków zo 
staje zmuszonych okolicznoś­
ciami rodzinnymi do korzysta­
nia z gotowych posiłków. Ich 
szeregi pomnażają turyści.

Szczególnym powodzeniem 
cieszą się bary mleczne, 
gdzie można zjeść taniej (ta­
ka przynajmniej pokutuje 
do dziś, coraz mniej uzasad­
niona opinia) i szybciej.
Szybciej? Ba, gdybyż to by­

ła prawda! W miniony ponie­
działek w barze mlecznym 
przy ul. Lampego, od momen­
tu zajęcia miejsca w kolejce 
do kasy — do chwili odebra­
nia przez niżej podpisanego 
ostatniej racji żywnościowej z 
okienka, — minęło około 20 
ponurych minut, spędzonych

otrzymuje paragon, który 
trudem odcyfrowuje;
pozycje „uzgadnia” z 
tern;
0 w okresie szczytowego n 

silenia „obiad o więzów” (g^. 
na 13.30) wydaje posiłki 
jedyna osoba w okienku (H).

0 osoba ta ma kiepsko 
ganizowane i prymitywniej 
posażóne zaplecze, bowjej 
a) mleko nie znajduje się» 
pojemnikach z kurecżkaaj 
(jak w barach stołecznych) u. 
łatwiającymi nalewanie/^ 
jest nabierane czerpak^ 
b) konwie z nim nie stoją 
fetowej „pod ręką”, lecz 
oddalone od niej tak, iż w 
chwilę wędruje w przeciw 
kąt pomieszczenia dla napę), 
nienia kubków. y

na stojąco, niesamowitej
dusznocie, albowiem wentyla­
cja tego lokalu pozostawia 
wiele do życzenia.

Z nudów poczyniłem obser­
wacje, zmierzające do ustale­
nia przyczyn wolnego tempa 
obsługiwania gości w tym ba- 
rze. Oto one:
0 kasjerka zamiast wręczać 

metalowe sztony (jak w sto­
łecznych barach) na poszcze­
gólne zamawiane dania — ba­
wi się w wypisywanie parago­
nów;
0 wydająca potrawy za­

miast jednoznacznych sztonów

Tych parę uwag dedytj. 
ję barom mlecznym, smm 
golnie zaś reprezentacyjne, 
mu (?) przy okrąglaku, prą 
pominając, że rola ich mij. 
ł a polegać na s i yk 
k i m obsługiwaniu zgłodnii 
łych...

Cykl#p

IM

Uwaga na Grochowską!
rPrzeba przyznać, że prace przy remontach i budowie ulic 
A ruszyły od ubiegłego roku żywiej. Niemniej ich rea­

lizacja pozostawia jeszcze wiele do życzenia, że wspomni­
my choćby przebudowę jednej strony ul. Grunwaldzkiej, 
o której mówić można by bez końca.

AAbecnie przystąpiono do u- 
rządzanió ulicy Groehow-

skie. na odcinku od Po-
godnej do Grunwaldzkiej. Nie 
stety i w tym wypadku nie 
sposób powstrzymać się od 
krytycznych uwag. Przede 
wszystkim z dotychczasowego 
przebiega robót wynika nie­
dwuznacznie, że Grochowska 
będzie posiadać trojaką na­
wierzchnię: granitową (pd Ry­
cerskiej do Grunwaldzkiej), z 
kamienia polnego (od Grun­
waldzkiej do Słonecznej) i 
•mołowcową fca pozostałym od 
cinku). Czymże podyktowana 
jest podobna mieszanina?

Co gorszą, brygady robocze 
oddaliły się już od skrzyżo­
wania Grochowskiej z Grun­
waldzką, nie dokonawszy prze 
Pudowy tego, widocznie przez 
projektantów nie opracowa­
nego jeszcze zoiegu ulic. Ozna 
cza to, iż Grochowska nadal 
bodzie posiadać nieznośny za­
wijas, zamiast nowoczesnego 
skrzyżowania z. Grunwaldzką. 
Kiedy więc, jeśli nie teraz, 
przystąpi się do wykonania 
nowego luku Grochowskiej?

IV adzorującym prace przy 
1 omawianej ulicy zwra­

camy uwagę na bardzo kiep­
ski surowiec i niestaranne po­
sługiwanie się nim — przy 
budowie chodnika na Gro­
chowskiej. Poutrącane płytki, 
rozliczne pomiędzy nimi sapa-

Z gubiono - znaleziono
Pani Br. Wieczorkiewicz 8 bm. 

znalazła kartę inwalidzką na na­
zwisko Marta Król, a p. W. Ha­
łas 14 bm. przy ul. Dzierżyńskie­
go pod schodami książeczkę yoj- 
skową na nazwisko Mieczysława 
Szarżyńskiegó. Oprócz tego w re­
dakcji naszej znajduje się klu­
czyk z małą oponką — prawdopo­
dobnie od samochodu. Zguby ode­
brać można ul. Grunwaldzka 19, 
pok. 62. (i)

ry sprawiają jak najgor-
sze już obecnie wrażenie. Jak­
że ten chodnik wyglądać bę­
dzie za lat parę?

Ciesząc się więc z nowych 
inwestycji miejskich, okoliczni 
mieszkańcy śledzą zarazem z 
troską postępy robót. Prag­
nęliby bowiem, aby społeczny 
grosz wydatkowany został jak 
najracjonalniej, (pż)

W każdą niedzielę...
Podczas MTP można było 

zaobserwować, jak dużym po­
wodzeniem cieszyły się kon­
certy, organizowane w mu­
szli Parku Kasprzaka. W każ­
dy pogodny dzień, wielu spa­
cerowiczów z przyjemnością 
słuchało muzyki.

Po kilkutygodniowej przer­
wie Wydział Kultury Prezy­
dium RN m. Poznania wzno­
wi koncerty, które odbywać 
się będą w każda, niedzielę i 
święta w godzinach od 11 do 
13.

W najbliższą niedzielę grać 
będzie orkiestra KBW. (an)

Dwa dni 14 i 15 bm. te- 
wiła wycieczka eta 

górników polskich z Francji | 
Z tej okazji Wielkopolski Ze­
spół Śpiewaczy zorganW 
15 bm. w auli PWSM koesd 
w wykonaniu gości pod 
cją Z. Koralewskie® $ 
współudziałem chóru 
pod dyrekcją W. Dorożaly,

TVie wiadomo kogo naki! 
1 ’ za to winić: głównej 

architekta miasta, konserw- 
lora wojewódzkiego, eiy P 
prostu administrację den* 
Fakt jednak pozostajc fakte# 
iż jedna, jedyna iśba, Bp 
przez kogoś od paru lat -* | 
pozwala nadać w pełnić 
ściwego charakteru zab^; 
wej kamienicy tzw. Czerwił 
Apteki przy Starym 
Mianowicie do dziś nie pń*’ 
bito w pełni arkad aż do 
Klasztornej (analogicznie ję 
przy ul. Wodnej) ponieś; 
ostatnie „przęsło” zanii^ 
ktoś kiedyś na pomiesza61 
biurowe, Panowie, czy W* 
to się podoba? (pż)

restauracji przy ul.
*’ tejki pojawiła się 

żada „Hawajka" z dodatki®* 
naturalnego soku ananasowi 
go. Spróbowaliśmy i stw?> 
dziliśmy, że sok o mdływ 
nieprzyjemnym zapachu » 
znajdzie chyba zbyt wi«u 
matorów. A może napoi 
zepsuty? (pem)

INFORMUJEMY
Zebranie plenirne ZBoWiD

Jeżyce odbędzie się 19 bm. o godz.
18 w sali amarantowej MPK, ul. 
Słowackiego 21.

Książeczki PKO premiowane 
motocyklami, a założone do 31 
bm. uczestniczą już w październi­
kowym losowaniu premii.

^UŚMIECHNIJ SIĘ!

Bez słów (Humor zagranie^.
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Pracownicy poszukiwani
Inżyniera ze specjalnością mechanizacji rolnic­
twa z praktyką na stanowisko kierownika ma­
jątku doświadczalnego, pracownika z wyższym 
wykształceniem i znajomością języków obcych, 
kierowniczkę hali maszyn, maszynistki, ślusa­
rzy — zatrudni natychmiast Przemysłowy In­
stytut Maszyn Rolniczych w Poznaniu, Staro-

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. wiadomość: 
Poznań, Kościelna 16, 
warsztat ślusarski, godz.
14—18. 5513g

łęcka 31. K4874

Przyjmę ucznia, warsztat 
blacharski. Poznań-Szcze 
pankowo, Kuczkowska 3.
Marciniak. 5546g

Księgowych zatrudni zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Obrotu Produktami Naftowymi 
„CPN” w Poznaniu, ul. 27 Grudnia nr 15. Zgło-
szenia: I piętro, pokój 10. K4936
„Motozbyt”, Poznań - Antoninek — poszukuje 
natychmiast samodzielną księgową, inwenta­
ryzatora oraz biegłą maszynistkę. Dojazd włas­
nym autobusem. K4870

Potrzebna pomoc domo­
wa do dwuletniego dziec 
ka. Poznań. Głogowska 
76, m. 16. Referencje ko­
nieczne. Zgłoszenia przyj 
muje od 18 lipca. 4967g
Gosposia z referencjami 
potrzebna do lekarza. 
Świerczewskiego 1 m. 14,
godz. 18—20. 57663

MIEJSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU MAT. BUDOWLANYCH 

W POZNANIU 
ul. Jackowskiego 42a

sprzedadzą każdą ilość

PUSTAKÓW „ALFA"
12 - cegłowych o wym. 24 X 24 X 49 cm. 
po cenie detalicznej — 9,95 zł za sztukę. 

K4944
lięplmuchy
|l INNE OWADY..SZKODLIWE

Przetargi Komunikaty
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Ja­
rocinie ogłasza przetarg na wykonanie insta­
lacji elektrycznej na światło i siłę w budyn­
ku administracyjnym w Jarocinie przy uL 
Wojska Polskiego 11. Termin wykonania ro­
bót do dnia 15 września 1960 r. Dokumen­
tacja techniczno-kosztorysowa do wglądu w 
Prezydium PRN w Wydziale Budżetowo-Go- 
spodarczym, pokój 40. Oferty należy składać 
w zalakowanych kopertach do dnia 26 lipca 
br. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
28 lipca br. godz. 10.00 w siedzibie zlecenio­
dawcy. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Zastrzega się dowolny wybór oferen-

Zakłady Mięsne w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni 2 
— zatrudnią zaraz: a) ekonomistę z wyższym 
wykształceniem do Działu Produkcji: b) księ­
gowego oraz od dnia 15 sierpnia 1960 r. kie­
rownika świetlicy — wymagane średnie wy­
kształcenie. Mieszkania nie zapewnia Się.

K4880

Przyjmę dwóch uczni 
ślusarskich oraz jedne­
go ucznia kowalskiego. 
Poznań, Główna 40.

5636g

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
DOPIEWO, pow. Poznań 

SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU

w dniu 21 lipca br. na podwórzu gospodarstwa
10 koni roboczych, 
15 źrebaków od 1—3 lat. K4960

K4767

Domki, wille, parcele, go
Poznaniu

ta. K4888

Kucharza na stanowisko szefa kuchni restau­
racyjnej przyjmie Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Krotoszynie, ul. Armii Czerwo­
nej nr 33 (telefon 374). Wynagrodzenie oraz 
warunki mieszkaniowe do omówienia na miej-

Potrzebna gosposia 
domu lekarza od 1 
nia lub wcześniej, 
bunalska 7, boczna 
telańskiej.

do 
sierp 
Try- 
Kasz 
5650g

Piekarz poszukuje pracy 
z mieszkaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5685g.

scu. K4884
Gorzowskie Przedsiębiorstwo Budowlane w 
Gorzowie Włkp. — zatrudni zaraz- 20 robotni­
ków niekwalifikowanych do prac ziemnych, 
10 murarzy, 8 malarzy, 1 technika drogowego. 
Waruki płacy wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. Dla zamiejscowych hotel i sto­
łówka na miejscu. Zgłoszenia osobiste wraz 
z dokumentami przyjmuje Dział Zatrudnienia 
GPB w Gorzowie W)kp„ ul. Mieszka I nr 28.

Pomoc domowa, dobra, 
dochodząca lub na stałe 
do lekarza potrzebna od 
1. VIII. br. (własny po­
koik). Śląska 2 m. 1.

57 53g

Poszukuję nauki krawiec
twa damskiego.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

codziennie w godz. od 7—15. K4892
Głównego księgowego zatrudnią zaraz Czarn- 
kowskie Zakłady Przemysłu Terenowego w 
Czarnkowie, ul. T. Kościuszki 75. Wymagane 
wykształcenie wyższe ekonomiczne względnie
średnie ogólnokształcące lub ekonomiczne
wraz z długoletnią praktyką w księgowości

............... ’ Mieszkanieprzedsiębiorstw przemysłowych.
służbowe z wygodami zapewnione. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. Ofer­
ty wraz z życiorysem i referencjami kierować 
pod w. w. adres. K4894
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Ko 
munikacji Samochodowej Oddział I w Pozna­
niu, ul. Przemysłowa 11 — przyjmie zaraz: 
10 kierowców’ na autobusy z I i II kat. prawa 
jazdy z co najmniej 5-letnim stażem pracy 
na autobusach, lub na pojazdach ciężarowych. 
10 konduktorów oraz 5 monterów w tym 
2 elektryków samochodowych. Zgłoszenia 
przyjmuje referat kadr. K4899
Inżynierów i techników rolnych na stanowiska 
kierowników przedsiębiorstw rolnych w pow. 
poznańskim — zatrudni Wojewódzkie Zjedno­
czenie Państwowych Gospodarstw Rolnych w 
Poznaniu, ul. Fredry 12. Reflektuje się na siły 
wysoko kwalifikowane z długoletnim stażem 
pracy-na-stanowiskach kierowniczych. Zgło­
szenia osobiste w Inspektoracie Kadr — III
piętro-, pokój 62. 561 Ig
Księgowego rewidenta — z kilkuletnią prakty­
ką, z wykształceniem wyższym lub średnim 
zatrudnimy natychmiast. Wnioski z opinią, pro 
simy składać w Zjednoczeniu Przemysłu Ziem­
niaczanego, Poznań, ul. Libelta 26, pok. 40.

K4903
Inżyniera względnie technika branży sanitar­
nej i elektrycznej na stanowisko kierownika 
Oddziału Środa, wynagrodzenie zasadnicze 
plus premia; inżyniera lub technika branży 
sanitarnej na stanowisko kierownika robót do 
Oddziału w Wągrowcu, magazyniera ze znajo­
mością branży c. o. i wodn.-kan. — zatrudni 
zaraz Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
Budownictwa Terenowego w Poznaniu. Al.
Alfreda Bema 10. K4910
Kierowców na samochody ciężarowe, kierow­
ców na ciągniki typu rolniczego, operatora na 
koparkę typu „Waryński”, operatora na kru­
szarkę, operatora na dźwig samojezdny typu
„Październik’ przyjmie zaraz Miejskie
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Pozna­
niu. ul. Na Podgórniku nr 1. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego w budownictwie. Zgło-
szenia w Sekcji Kadr. K4920

Dnia 14 lipca 1960 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż i mój najukochańszy ojczulek, 
Przeżywszy lat 76, śp.

Jan Lubczyński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

0 godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ZONA Z CÓRKĄ
5866 g

czewskiego 3 dla 5717g.
Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych), księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje i zapisy codziennie 
oprócz soboty w Techni­
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54, III 
ptr., pokój 43, godz. 16—
18. K4640

Kupię mereżkę w ideal­
nym stanie. Ratajczak, 
Rawicz, Wojska Polskie­
go 3. 15056O
Oryginalną przyczepkę 
„Panonnia” kupię. Ofer­
ty składać: Poznań, 
Szewska 11 m. 11. 5668g
Okleinę, brzozę korejską 
kupię zaraz, najmniejsza 
ilość 30 m2. Oferty., z po­
daniem ceny Biuro Ogło. 
szeń, Świerczewskiego: 3 
dla 5644g. - 0 • ' ■ '
Kupię barak drewniany 
w dobrym stanie długość 
do 15 m. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5688g.

M; Sprzedaż
Siatkę parkanową ogro­
dzeniową, rury, kolana 
piecowe poleca. Sklep 
Dzierżyńskiego 268. 4036g
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacji 
sprzedaż: Z. Orłowski, Po 
znań. Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro- 
roga. 4998g
Motocykl BMW z wóz­
kiem — torpedo, mocny, 
nadaje się na wiejskie 
ciężkie drogi komplet na 
chodzie, cena 12.000 zł. 
Poznań, Chociszewskiego 
41 m. 6. 5296g
Sprzedam motocykl

OGŁOSZENIA DROBNE
Motocykl „Jawa" 250
sprzedam, 
na skuter.
no, Lipowa 46.

lub zamienię
Stanek Lesz-

14802P
300 kurek 8-tygodniowych 
rasy leghorn i karmazy- 
ny sprzeda Górnicki, Mo 
sina, Piaskowa 10.• 5481g
Cynę 90, silnik 10 kW — 
sprzedam. Szczecin - Dą­
bie. Goleniowska 76. Mi-
lewicz. 14808P
kurczęta odchowane 5-8- 
tygodniowe, czystej rasy 
leghorn i karmazyn po b. 
dobrych nioskach — gwa 
rantowana rentowność 
hodowlana w cenie 20—23 
zł za sztukę — sprzedam. 
Poznań - Piątkowo, Mo­
rawska 12 (w Piątkowie 
koło szkoły, dalej szosą 
300 m — pierwsza droga 
w prawo Morawska, 3 
budynek po prawej stro-

BMW 350 lub zamienię na 
mniejszy oraz MZ E-S. 
Poznań, Długosza 30 m. 
5. 5605g
Kogi rogacze oprawione,
20 par sprzedam ra
zem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15054p.

nie. 5775g
4 szczenięta 2 mięs. — 
Boxer, sprzedam. Poz­
nań, Chłapowskiego 1 m.
4. 5837g
Sypialnię 1 200 zł, piecyk 
i piekarnik gazowy sprze 
dam. Kochanowskiego 5
m. 4. 5582g
Sprzedam frezarkę, to­
karnię, wiertarkę lub 
wydzierżawię. Wiado­
mość: Poznań, Gorczyń­
ska 36. 5592g
5 klatek dla lisów sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 5594g.. .

s poda rs twa
— okolicy poleca Biuro 
Handlowe, Poznań, Kra­
szewskiego 9a. 4748g

Angielską metalową ma-
szynę dziewiarską,
stawką 
sprzedam.

(nauczę
Kamińska

przy- 
robić)

Dzierżyńskiego 27 m. 19. 
_______________________5637g 
Samochód DKW sprze­
dam. Ciosański Buk, 
pow. Nowy Tomyśl.

56 52g
Sprzedam barak 2X4 
mieszkalny. Książęca 23 
(Starołęka). 5657g
Sprzedam DMW 750 z 
przyczepką. Poznań-Jeży 
ce, Miła 10, od godz. 16.

___  5664g 
Sprzedam samochód oso 
bowy 4-drzwiowy Skoda 
1102, stan dobry. Poznań- 
Główna, Bartnicza 5 m. 
5.________________ ____
Śufitówkę Forstera, wy­
sokiej jakości, dostarcza 
wagonowo Cegielnia Me­
chaniczna. Międzychód —
Poznańskie, 5673g
Sprzedam dwa fotele klu 
bowre w dobrym stanie, 
/.dres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5678g.
Sprzedam tokarkę 2,5 m 
wiertarkę słupkową. Ko- 
śmicki, Szamotuły, Mar-
chlewskiego 4. 5681 g
Wiertarkę słupkową z sil 
nikiem, 35 m/m wiertło — 
sprzedam. Czesława 14, 
m. 18. 5682g

Gbraz Akentowicza, zło­
ty zegarek „Omega” 
sprzedam. .Sienkiewicza 3 

, rn. 5, godz,. ę—10. 5597“ I
Sprzedam'ępwer^ męski 
j damski. Adres wskaże 
Biuro Ogłośzeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5600g.
Sprzedam hydrofor duży 
nowy. Poznań-Podoląny. 
Zakopiańska 59. 5601g
Mleczko pszczele pole­
cam. Poznań, tel. 536-13,
od godz. 13. 5577g
Sprzedam samochody 
„Chevrolet Fleetmaster” 
1 „Pangot” Waszak, Bo- 
rzykowo pow. Września.

_______ __________ 5608g
Sprzedam domek, pokój 
kuchnia na terenie Po­
znania 130 000 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 5613g.
Fortepian 
sypialnię, 
sprzedam. 
Ogłoszeń, 
go 3 dla

„Kaps” orzech, 
wiolonczelę

Oferty Biuro 
Swierczewskie 
5617g.

Maszynę damską „Sin­
ger” 1000 zł. leżankę 
sprzedam, Kraszewskie­
go 13 m. 7._  5618g
Sprzedam spacerówke 
drewnianą. Jackowskiego 
29 m. 4.______  5620g
Pianino „Maelzke” sprze 
dam 12 000 zł. Strojna, 
Lakowa 12 m. 5. 5632g
Sprzedam Jawę 250 po 
9 000 km. Matejki 36 m.
9. od godz. 17. 5647g

Dnia 11 lipca 1960 r. zmarł pracownik naszej 
Spółdzielni, śp.

Andrzej Banach 
kierownik punktu usług stomatologicznych 

w Rawiczu.
W Zmarłym straciliśmy cenionego i sumien­

nego pracownika oraz serdecznego kolegę.
Rada Nadzorcza Współpracownicy Zarząd.^ 

SPÓŁDZIELNI PRACY S
LEK. - SPECJALISTYCZNEJ W POZNANIU

Dnia 13 lipca 1960 r. zmarł nagle, w wieku 
łat 45

Dnia 13 lipca 1960 r. zmarł nagle

Sprzedam willkę trzyizbo 
wą i duży warsztat rze­
mieślniczy podpiwniczony 
z garażem, ogrodem owo 
cowym 2.000 m2 w Kali­
szu, ul. Staszica 36 lub 
zamienię na willę w Poz 
naniu. Po sprzedaży wol­
ne. Na listy nie odpowia
dam. 5251g
Okazyjnie sprzedam dom, 
ogród, 5 izb, 3 wolne, 
miejscowość zelektryfiko 
wana. Sabina Seibor, Sio 
nin 27, poczta Czempiń.

14799p
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem dwa skła­
dy. Pleszew, Poznańska 
25. 14806p
Sieraków Wlkp.! Sprze­
dam dom jednorodzinny 
5-cio izbowy, wolny z 
ogrodem. Informacje: Ku 
bisiak Sieraków, 27 Sty
czriia 10. 5599g
Sprzedam wyłączoną po­
łowę willi, 2-rodzinną 
(3 pokoje z tarasem, kuch 
nią, łazienką, przedpo­
kój) podpiwniczoną, o- 
gród, częściowo do wy­
kończenia. Dzielnica 
Grunwald, Głowacki Zbig 
niew, Inowrocław, Jace- 
wo 33. 5616g

Sprzedam psa 3-miesięcz- 
nego — owczarek górski. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 5686g.
Samochód „Mercedes” 
170 V stan dobry, tanio 
sprzedam. Leszno, Dzier­
żyńskiego 9, tel. 431.

56-7g

Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty wraz z 
podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5631g.

Samotna panienka spiesz 
nie poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5CTłg.
Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju na 2 
lata. Warunki korzystne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5584g.
Mieszkanie samodzielne
3’/s pokoju 110 (cent
rum Jeżyc) zamienię na 
mieszkanie samodzielne 
względnie pokoju z 
c. o. (dzielnica Grun­
wald). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5589g.
Garaż 
z a we.

oddam w dzier.
Wiadomość u

spodarza. Poznań, 
czyńska 36,

RO- 
Gór- 
559 Ig

2 pokoje z kuchenką 
c. o., samodzielne, ul. 
Chełmońskiego zamienię 
na podobne z łazienką 
Korzystne warunki. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego s dla 5598g.
Przyjmę na pokój 2 pa­
nów sytuowanych. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 5603g.
Garaż oddam w dzierża­
wę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5651g.
Małżeństwo pracujące 
bezdzietne, poszukuje po 
koju, najchętniej u star 
-zej pani lub za kore- 

Oferty Biurobetycje. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 5656g.

świerczewskie-

Feliks Szura
lekarz weterynarii.

W Zmarłym straciliśmy cenionego i sumien­
nego pracownika oraz serdecznego kolebę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 18 
z kaplicy cmentarnej w Szamotułach.

POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII 
W SZAMOTUŁACH

ima
K4947

Fehks Szura
lekarz weterynarii.

W Zmarłym straciliśmy pogodnego i życzli­
wego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 18 z kaplicy cmentarnej w Szamotułach.

„CZESC JEGO PAMIĘCI!”
ODDZIAŁ POZNAŃSKI 

ZRZESZENIA LEKARZY WETERYNARII 
5857®

Zamienię samodzielne — 
pokój, kuchnia i pokój z 
używaniem kuchni, na 3- 
nokojowe do TT ptr. na 
Łazarzu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swier czew- 
-kieeo 3 dla 5670g.
Zamienię nokój. kuchnia 
korytarzem samodzielne 
Przy ul. Głogowskiej na 
nodobne mriejsze. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
’zewsk’ngO 3 dla 5673®.

Spółdzielnia Pracy Rzeźnicko-Wędliniarska 
„Jedność” w Ostrowie Wlkp., ul. Celna 15 
ogłasza przetarg na wymianę instalacji elek­
trycznej wysokiego i niskiego napięcia w ha­
li produkcyjnej. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Bliższych informacji udzieli 
Dział Inwestycji i Remontów. Oferty należy 
składać w terminie 10 dni od daty ogłoszenia 
w biurze Spółdzielni. Zastrzega się prawo wy-
boru oferenta. K4891
Spółdzielnia Pracy Artykułów Techniczno - 
Metalowych w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 
nr 49 — ogłasza przetarg na przystosowanie 
dla celów specjalnych 800 sztuk termometrów 
dilatometrycznych. Wzór termometrów jest 
do obejrzenia w biurze Spółdzielni codziennie 
od godz. 7—15. Oferty mogą składać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielnie lub prywat­
ne. Oferty prosimy przesyłać pod adresem 
Spółdzielni do dnia 30. VII. br. i w tym dniu 
nastąpi ich otwarcie. Zarząd Spółdzielni za­
strzega sobie wybór oferenta względnie unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.
__ ____________________________________K492S 
Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane, Poz­
nań, ul. Artyleryjska nr 2 — ogłasza przetarg 
na wykonanie 4 kompletów młotków do kru­
szarki młotkowej typu „Makrum” (1 komplet 
= 78 szt.) z własnego materiału. Dokumenta­
cja do wglądu w Dziale Głównego Mechanika, 
pokój nr 6 codziennie w godzinach od 8—10. 
Termin składania lub nadsyłania ofert upływa 
z dniem 25. VII. 1960 r. Komisyjne otwarcie 
o^fert nastąpi w dniu 27. VII. 1960 r. o godz. 12 
w Dziale Administracyjnym. Do przetargu za­
praszamy przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzegamy sobie wybór 
dowolnego oferenta i ewentualnie unieważnie­
nie przetargu bez podania przyczyny. K4956

Sprzedam dom z ogro­
dem, dwurodzinny, cały 
wolny w Poznaniu przy 
przystanku autobuso­
wym. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Swier czewskiego 3 
dla 5649g._________________ 
Parcele zatwierdzone do 
budowy sprzedam w Do­
piewie, pcw. Poznań.

Mać- 
ul. 

5654g

Adres wskaże Ob. 
kowiak Wawrzyn, 
Młyńska 12.

Poznańskie Zakłady Papiernicze — ogłaszają 
przetarg na wykonanie wykopu głębokości 0,39 
m, wykonanie podbudowy żwirowej grubości 
0,15 m i ułożenie 650 m2 nawierzchni z trilinki 
grubości 0,15 m na terenie Fabryki Papieru 
„Malta” w Poznaniu. W. w. prace należy wy­
konać w terminie od 15. VIII. do dnia 15. IX. 
br. Potrzebny materiał, jak trilinka, cement, 
żwir znajduje się na terenie Fabryki. Koszto­
rysy ofertowe opracowane według obowiązu­
jących cenników mogą składać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne do 
dnia 30. VII. 1960 r. do Działu Gł. Mechanika 
Poznańskich Zakładów Papierniczych, Poznań, 
ul. Wołkowyska 32, tel. 18-63 i 538-63. Przed­
siębiorstwo zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta. K4876

Dr Paszkowski specjali­
sta chorób skórnych, we 
nerycznych, szczególnie 
łuszczycy. Poznań, Matej
ki 51. 4908g

Zgubiono w niedzielę bo- 
lerko od sukni zielone. 
Poznań, tel. 545-59. 5821 g
Zgubiono zegarek marki 
„Zoria” dnia 14 bm. godz. 
17—18 w autobusie z Ed­
wardowa. Zwrot wynagro 
dzę. Dąbrowskiego 112 
m. 4. 5826g
28. VI. 1960 r. na szosie 
Zbąszyń — Wolsztyn zg'i 
biłem tablice rejestracyj 
ną z numerem próbnym 
P-PR-824. Czesław Fujak, 
poczta Rakoniewice, pcw.
Wolsztyn. 15053p

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy. Parany, (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11,
15, 16. 5261g
Naprawa maszyn biuro­
wych. Pieprzycki, Marcin 
kowskiego 26. tel. 23-63. 
Maszynę uszkodzoną ku- 
mę.______________ _ 5432g
Szukamy chętnych do 
budowy wsnólnego domu 
w okolicy Poznań - Jeży­
ce. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5540g.

Pani 
stojna

kulturalna. przy-
lat 51 pozna

Zamienię duży ookój z 
kuchnią na podobne iub 
większy. Zagórze 10 m.
TL 5690g

na solidnego do lat
pa- 
60.

cel matrymonialny. Ofer 
ty P.iuro Ogłoszeń. Świer 
czewskiego 3 dla 5619g.

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9 w Poznaniu, ul. Palacza 2 — 
ogłasza III przetarg ograniczony na sprzedaż 
1 samochodu furgon marki „Skoda”, typ 1101, 
cena wywoławcza 5.937,50 zł. Przetarg odbę­
dzie się w dniu 1. VIII. 1960 r. o godz. 10 w 
Przedsiębiorstwie Tarnsportu Samochodowego 
Łączności nr 9 w Poznaniu, ul. Palacza 2. Przy 
stępujący do przetargu zobowiązani są złożyć 
najpóźniej w przeddzień przetargu wadium 10 
proc, ceny wywoławczej — na konto bankowe 
w NBP I O/M Poznań nr 1218-6-250. Oględzin 
pojazdu można dokonać w godzinach od 8—13 
za wyjątkiem niedziel pod wyżej podanym
adresem. K4868
Chodzieskic Zakłady Przemysłu Terenowego
w Chodzieży, uL Fabryczna nr 6 — 
przetarg nieograniczony na:
1. elektrowciąg nowy, wytwórni 

BZUT, typ-Rad., nośność 1.500 kg.
Cena wywoławcza —

2. wiertarka typ D. W. B. A. - 30

ogłaszają

13.000 Zł

3.

4.

5.

produkcji Pleszewskiej, rok pro­
dukcji 1959. Cena wywoławcza — 
platforma ogumiona jednokonna 
352 X 187 — stan dobry.

Cena wywoławcza — 
wóz roboczy — wiejski ze skrzy­
nią —- stan dobry. Cena wyw. — 
koń siwy w bardzo dobrym stanie 
— łącznie z uprzężą. Cena wyw.

6. platforma jednokonna. Cena wyw.
7. samochód ciężarowy typ „Dodge” 

nr fabr. 82007. Cena wywoławcza

16.060 zł

9.500 zł

1.300 zł

8.009 zł
1.760 zł

15.000 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 28 lipca 1960 r. 
o godzinie 9 min. 30 w Chodzieży przy ul. Fa­
brycznej nr 6. Sprzedaż w. w. nastąpi najwię­
cej dającym za gotówkę, bądź przelewem. Ca­
łość można oglądać 3 dni przed przetargiem w 
godzinach od 7—9. Przystępujący do przetargu 
winien złożyć wadium w wysokości 10 proc, 
poszczególnej pozycji ceny wywoławczej — 
najpóźniej na jeden dzień przed terminem prze 
targu. Nabywca, który odmówi zapłacenia cen 
nabycia traci złożone wadium, oraz prawo 
uczestniczenia w ponownym przetargu. Do 
przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne. K4951

.GŁOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji Poznań ul Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 811-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8-18: redaktor naczelny 657-76: sekretarze 
"edak^H 648-85: dział łączności z ezvte1n1kami 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 629-52 Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW .Prasa” Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań, ul. Swier- 
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TURYSTYKA | „GŁOS“ SPORT

■Halo, tu

...a la Wybrzeże
SPOCZYWAŁEM KTOREGOS DNIA W WYGODNYM 

„GRAJDOLE”, ALIŚCI W PEWNYM MOMENCIE SPOKÓJ 
MÓJ ZOSTAŁ ZAKŁÓCONY NIEZROZUMIAŁYM DIALO­
GIEM, PROWADZONYM PRZEZ JAKAŚ PARĘ W JED­
NYM Z JĘZYKÓW SKANDYNAWSKICH.

ren fakt przypomniał mi, iż 
dość często słychać w 

tym roku nad morzem obcoję­
zyczne rozmowy. Nie zamie­
rzam owym stwierdzeniem su­
gerować jakiegoś tłumnego 
najazdu cudzoziemców na na­
sze Gdańskie Wybrzeże, ale z ja 
wisko to niewątpliwie wyraź­
ne, że coraz więcej gościmy tu 
przyjezdnych z Szwecji, An­
glii, Niemiec, CSR i innych, 
bliższych nam lub bardziej od­
ległych krajów.

Nie wysuwajmy jednak 
wniosków zbyt pochopnych. 
Cudzoziemcy na pewno znaj­
dują u nas lepsze już warunki 
pobytu niż przed kilku laty. 
Daleko wszakże do zaspokoje­
nia w pełni ich gustów i sma­
ku.

JUadal nie widzimy na Wy- 
' * brzeżu obozów . kampin­

gowych, nie ma także moteli. 
A szkoda, bo sporo obcokra­
jowców zwłaszcza Czechosło- 
waków — przybywa tutaj 
własnymi pojazdami. Nie znaj 
dując żadnych szczególnych 
udogodnień, biwakują po pro­
stu w lesie, nad morzem, roz­
bijając własne namioty, tuż 
przy samochodach. Chyba naj­
mniej jednak powodów do na­
rzekań ma zagraniczna brać 
studencka.

Międzynarodowy Hotel Stu­
dentów otwarł już swe pod­
woje, zadomowiwszy się jak 
co roku — w jednym z dobrze 
wyposażonych domów akade­
mickich i przyjął pierwsze gru 
py studentów z krajów demo­
kracji ludowej.

TT/spomniałem o turystach
H zmotoryzowanych, wśród 

których — jeśli chodzi o obco­
krajowców — przeważają Cze­
si. Równie bogaty jest „Salon 
samochodowy” krajowców. Są 
dząc z tabliczek rejestracyj­
nych, na sopockim Wybrzeżu 
bawi tłumek z całej Polski, a 
największa liczba wozów nosi 
znaki „WA” lub „WB”. Wia­
domo — Stolica. Drugie miej­
sce należałoby przyznać Ślą­
zakom. Niestety — samochody 
z poznańskimi tabliczkami ja­
koś w tym roku rzadko są wi­
dziane. A ponieważ i w na­
szym grodzie Przemyśla roz­
wija się motoryzacja — nale­
ży wnioskować, że poznański 
ludek przeniósł się na ten se­
zon w inne strony umiłowanej 
ojczyzny.

O ile nie trudno o jakieś ro-' 
zeznanie w sytuacji samocho­
dowej, trudniej podzielić wcza 
sowiczów w ogóle, a szczegól­
nie autostopowiczów, którzy — 
podobnie jak w ub. roku — 
tłumnie zjeżdżają i do Sopotu. 
Szkoda, że nie obowiązuje za­
sada znaków rozpoznawczych 
(jedynie harcerze noszą em­
blematy swoich miast), bo 
mógłbym określić, z którego 
miasta przyjechało najwięcej 
uroczych pań. Mnóstwo tu te­
go barwnego kwiecia, zarówno 
w mieście, jak i w pogodne 
dni na plaży.

Co mogę stwierdzić, to je­
dynie fakt, że panie nie 

lansują reklamowanych na ten 
sezon jednoczęściowych ko-

Nakładem Państwowych Wy 
dawnictw Technicznych uka­
zały się:

Mosty Warszawy. W. Ster- 
ner str. 191 zł 22.—. Książka 
przeznaczona jest dla tych 
czytelników, których interesu­
je historia, a historia technik’ 
w szczególności.

Podstawy galwanizacji. W. I. 
Łajner, N. T. Kudriawcew s«tr. 
536 zł 70. (Tłumaczenie z rosyj 
skiego). Praca przeznaczona 
jest dla pracowników inżynie­
ryjno-technicznych zatrudnio­
nych w zakładach przemysłu 
metalowego i maszynowego 
oraz w biurach konstrukcji i 
instytutach naukowo-badaw­
czych.

stiumów z głębokimi dekolta­
mi na plecach, a nadal hołdu­
ją strojom raczej skąpym, 
dwuczęściowym, naogół typu 
„bikini”. Znacznie bardziej 
charakterystycznym objawem 
ulegania modzie jest olbrzy­
mia ilość farbowanych główek 
i to od bardzo siwej (aż wpa­
dającej w lila-róż) do głęboko 
kasztanowej.

Na „po plaży” niezbyt dobra 
pogoda nie pozwala okazywać 
wdzięków ciała, stąd w stro­
jach codziennych dominują 
raczej sweterki, bluzeczki i 
wszystko to, co szczelniej okry 
wa skórę. Owa nienajlepsza 
pogoda zmusza także do spę­
dzania sporej ilości czasu w 
domu. Kto przy okazji może 
posłuchać radia — w tej bran­
ży musi notować plusy na 
rzecz radiofonii Wybrzeża.

y przyjemnością — jako 
poznański słuchacz lokal­

nych audycji — muszę stwier­
dzić, że „kombinat radiowy” 
Szczecin — Gdańsk bije na­
szych radiowców na głowę. 
Ciekawe „Aktualności Wybrze 
ża”, „Niedziela w Szczecinie” 
czy choćby wykorzystywanie 
południowej przerwy w pro­
gramie II na lokalne koncer­
ty życzeń i inne audycje — to 
dowód jakiejś lepszej aktyw­
ności pracowników tutejszych 
rozgłośni.

Duże brawa za to, a Pozna­
niowi — m. in. rada, jak na­
dawać koncerty życzeń, by nie 
były nudne i... zbyt krótkie 
(np. Szczecin nadaje 16—18 
melodii, do każdej zaledwie 
1—3 życzeń).

IŁiestety, z eteru muszę 
znów zejść na ziemię, by 

stwierdzić, że codzienna prak­
tyka potwierdza spostrzeżenia 
zawarte w mojej poprzedniej 
korespondencji. Oto bowiem 
dowód na słaby „spływ” wcza­
sowiczów. „Grand Hotel” wy­
dawał ponoć w ub. roku do 
3000 porcji obiadowych dzien­
nie, obecnie sprzedaje ich 700 
do 800. Niewątpliioie, wielu 
konsumentów pochłonęła do­
brze karmiąca gości „Alga”, 
ten nowy kolos gastronomicz­
ny, ale fakt pozostaje faktem, 
że sopockie Wybrzeże jakoś 
potraktowali krajowcy w tym 
roku po macoszemu...

Eugeniusz Cofta
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Lipiec

16
sobota

Imieniny
Marii, 

Benedj^kta

Słońce: 
wsoh.: g. 4.16 
zach.: g. 21.10

Teatry
OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 

„Jezioro Łabędzie” (koniec ok. 
g. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 
„Krakowiacy i Górale” (koniec 
około g. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
'19 — „Hamlet” (koniec około g.
22)

OPERETKA — nieczynna
MARCINEK — ul. Armii Czerwo­

nej — g. 11 — „Tomcio Paluszek”

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 10, 

12.30, 15.30, 18, 20.30 „Oni ocalili 
Londyn” (ang., 14 1.)

BAŁTYK — ul. Rooseve)ta — g. 
15.30, 18, 20.30, 23 — „Wozy jadą 
na zachód” (USA 12 1.)

CZTERNASTKA — ul. Swierczew 
skiego — g. 15, 17.30, 20 — „Spo­
kojny człowiek”

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 —
„Żołnierze” (USA 12 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go _ g. 15.30, 18, 20.15 — „Balla­
da o żołnierzu”

HUTNIK (Antoninek) — g. 18.45, 
19 — „Czerwony sygnał” (włoski 
14 lat)

MALTA (Sródka) — g. 16.30, 19.30 
„Siedem grzechów głównych” — 
(franc. 18 ł.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 15, 17.30, 20 — „Teresa Ra- 
quin” (franc. 16 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45, 18, 20.15 — „O ży­
cie dziecka” (ang. 9 1.)

Co czeka polskich kajakarzy?
Pomyślne siariy za granicą

TZ" ajakarze polscy są od kilku tygodni w licznych roz- 
jazdach krajowych i zagranicznych. Mają one na celu 

nie tylko przygotowanie naszej nielicznej ekipy do wy­
stępu na Olimpiadzie, lecz również szkolenie dalszych 
zawodników oraz utrzymanie nawiązanych zagranicznych 
kontaktów z silnymi przeciwnikami.

Wyraźną poprawę widać u 
reprezentantów Poznania, któ 
rzy jako równi z równymi 
walczą w czołówce, jakkol­
wiek żaden z nich nie zakwa­
lifikował się do wyjazdu do 
Rzymu.

Dziś i jutro rozpoczną się 
eliminacje do mistrzostw Pol­
ski dla seniorów i juniorów 
w trzech grupach dzielnico­
wych. W Bydgoszczy wraz z 
zawodnikami tego okręgu wal 
czyć będą osady Poznania, 
Wrocławia i Opola; w Szcze­
cinie, obok reprezentantów te­
go miasta wystąpią kajaka­
rze Gdańska i Elbląga a w 
Porąbce zmierzą się reprezen­
tanci Krakowa, Katowic, War 
szawy i Rzeszowa.

Do Bydgoszczy wyjechało 
przeszło 150 sportowców: z 
Warty (45), Surmy (40), Stomi- 
la (25), Posnanii (10), Budo­
wlanych (20) i Lecha (10). 
Przypuszczalnie wystąpią rów 
nież zawodnicy Ligi Przyja­
ciół Żołnierza.

Z każdego biegu siedem 
osad zakwalifikuje się do mi­
strzostw Polski, które junio­
rzy rozegrają 6 i 7 sierpnia 
w Bydgoszczy, a seniorzy do­
piero po Olimpiadzie, na Je­
ziorze Maltańskim.

22 lipca na Malcie odbędą 
się regaty dla uczczenia Świę­
ta Narodowego. Startować bę­
dą tylko zawodnicy Poznania

Olimpijska ekipa 
lekkoatletów

Na posiedzeniu Komisji Spor 
towej PKO1 omawiany był 
skład ekipy naszych lekko­
atletów na Rzym. Polski Zwią 
zek Lekkoatletyczny zapropo­
nował 50 najlepszych.

Mówiąc o szansach medalo­
wych wymieniono sześć na-- 
zwisk: Krasińską, Krzyszko- 
wiaka, Schmidta, Zimnego, 
Piątkowskiego i Sidlę.

Postanowiono wystąpić z 
wnioskiem do PKO1 o zatwier 
dzenie 38 zawodników w tym 
Z. Grywała i Z. Begera z Po­
znania. (PAP)

PANCERNIAK (Golęcin) — g.
20 — „Kosmos wzywa” (radź. 12 
łat)

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 — 
„Obcy w domu”

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 — 
„Rozkaz zabić” (ang. 18 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Praczki z 
Portugalii” (franc. 18 l.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 18, 20 — „Bulwar zachodzą­
cego słońca” (USA 18 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 — 
„Madame De...” (franc. 18 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 
14, 16, 18, 20 — „Wyprawa za trzy 
morza” (radź. 14 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 
17.30, 20 — „Jeździec znikąd” — 
(USA 14 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 18, 20.15 — „Postrach kobiet” 
(franc. 18 1.)

ZNICZ — nieczynne

Scena z filmu prod. ameryk. 
pt.: „Żołnierze”

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Czarne 
perły”, Polonia: „Biała krew”; 
KALISZ — Stylowe: „Mój wuja- 
szek”, Wolność: „Światła w 
oknach”; LESZNO — Panorama: 
„Książę Myszkin”; OSTRÓW — 
Roma: „Młodzi małżonkowie”. 
Słońce: „A jednak Cię kocham”; 
PIŁA — Iskra: „Okno na podwó­
rze”. 

wszystkich klas, na dystan­
sie 500 m w kajakach oraz 
na 1000 m w konkurencji ka­
nadyjek.

Od 21 bm. rozpocznie się w 
Wałczu dla mniej więcej 30 
zawodników zgrupowanie. Ce­
lem jego będzie m. in. wyzna- 
czeni,e dwóch kajakowców do 
sztafety 4x500 m. Paszporty 
do Rzymu zdobyli: Walkowia- 
kówna, Mendelska, Kapła- 
niak i Zieliński.

Prezes Poznańskiego Okrę­
gowego Związku Kajakowego 
p. T. Kulczak, wziął udział w 
międzynarodowym mitingu w 
Pradze. Oświadczył, że nasi 
zawodnicy w całej pełni za­
dowolili. Odnosi sie to prze­
de wszystkim do Wałkowia- 
kówny. Może ona liczyć na 
dobre miejsce w Rzymie. Po­
za Rosjanką nie ma specjal­
nie groźnych rywalek. (Każ­
demu państwu wolno wyzna­
czyć tylko jedną osadę)..

— A jak przedstawia się po­
ziom wielkopolskich kajaka­
rzy w stosunku do czołówki 
krajowej? — zapytaliśmy — 
p. Kulczaka.

— Dzięki wytrwałej pracy, 
szczególnie w ostatnich dwóch 
’atach. naszych trenerów i za­
wodników, mamy w tej dys­
cyplinie pozycję bairdzo silną.

W Duisburgu i Rostocku 
towarzyszył naszej reprezen­
tacji sekretarz POZK p. Mi­
chał Kaczmarek. Oto jego wy­
powiedź:

— W Duisburgu odbył się 
trójmecz, w Którym zajęli­
śmy drugie miejsce, za repre­
zentacją NRF. Anglicy, którzy 
w tych zawodach wzięli u- 
dział oo raz pierwszy, upla­
sowali się na trzeciej pozycji. 
W roku 1962 odbędzie się

Łuczniczki Poznania w reprezentacji
W Warszawie odbędą się 22 bm. międzynarodowe zawody 

łucznicze. Wezmą w nich udział reprezentacje następu­
jących państw: Czechosłowacji, Jugosławii, Węgier, Szwe­
cji, Belgii i dwie drużyny Polski.

41 reprezentacji Polski weszły dwie zawodniczki Po­
znania: Świątek (Surma) w grupie seniorek oraz Szuber- 
tówna (MSŁ) w juniorkach. (x)

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Mu­
zyka; 6.25 — Program dnia; 7.15 — 
Muzyka; 7.45 — „Błękitna szta­
feta”; 8.06 — Przegląd prasy; 8.35 
Muzyka i aktualności; 9 — Dla 
dzieci; 9.20 — Muzyka baletowa; 
10,10 — Koncert; 11 — Suity roz­
rywkowe; 11.35 — Koncert soli­
stów; 12.20 — Polskie melodie lu­
dowe; 12.40 — Radzieckie melodie 
filmowe; 13.45 — Gitara i piosen­
ka; 14.05 — Zespoły i soliści w 
repertuarze rozrywkowym; 15.30 — 
Zlot Grunwaldzki; 16.15 — Pejza­
że i nastroje; 17 — Dla dzieci; 17.30 
Z życia ZSRR; 18.05 — Zespół 
Dziewiątka; 18.25 — Wędrówki 
muzyczne po kraju; 19.05 — Feliks 
Rybicki: Suita śląska; 19.30 — 
Muzyka; 20.30 — Podwieczorek 
przy mikrofonie z kawiarni „Sto­
lica” w Warszawie; 22 — Melodie 
taneczne.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 18, 18, 
20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — Gimnastyka; 7.40 — Pro­

gram dnia; 8.36 — Przegląd pra­
sy; 8.45 — Polskie melodie ludo­
we; 9.05 — Muzyka; 9.35 — Zlot 
Grunwaldzki; 10 — Mozaika mu­
zyczna; 15.10 — Tańce polskie; 
15.30 — Dla dzieci; 16 — Poznań­
skie zespoły orkiestralnó; j 16.50 — 
Piosenka „ExpressowaP; 17.15 — 
Węgierskie pieśni ludowe; 17.35 — 
Wiązanka melodii ludowych; 17.56 
Koncert 1000 szkół; 18.25 — Wią­
zanka tang; 18.35 — Muzyka i ak­
tualności; 19.15 — Pieśni P. Czaj­
kowskiego; 19.30 — „Matysiako­
wie” — ode. powieści radiowej; 
20 — Koncert Orkiestry PR; 21.40 
Koncert Poznańskiej 15-tki; 22 — 
Ulubieni piosenkarze; 22.30 — Ze­
spół Dziewiątka; 23 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21, 23.50. 

trójmecz w Anglii, a dwa la­
ta później w Polsce.

Silna konkurencja była rów 
nież w Rostocku. W kaja­
kach zajęliśmy drugie miejsce 
za Niemiecką Republiką De­
mokratyczną przed Czecho­
słowacją; w’ kanadyjkach, 
gdzie zasadniczo dopiero sta­
wiamy pierwsze kroki na 
arenie międzynarodowej, zna­
leźliśmy się na ostatniej po­
zycji. Najbliższy trójmecz od­
będzie się 1962 r. w Polsce. 
W roku przyszłym, na Jezio­
rze Maltańskim, będziemy or­
ganizatorami mistrzostw Eu­
ropy.

Tadeusz Paczkowski

Feralny etap
Nieoficjalne wyniki pler- 

W’szego etapu rajdu tatrzań­
skiego dały pełen obraz strat 
w gronie zawodników. Na 162 
jeźdźców, którzy wystartowali 
do I etapu, ukończyło go tylko 
81.

W poszczególnych klasach 
zwyciężyli: 125 ccm. Roucka 
(CSR); 250 ccm. Trzebunia 
(LPŻ Zakopane); 350 ccm Ju- 
gowski (LPŻ Kraków); 500 
ccm. Miller (Anglia).

W konkurencji drużyno­
wej o „Wielką Nagrodę Tatr” 
prowadzi Czechosłowacja przed 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną i Polską. (PAP)

Jutro decydujące bramki
Iutro rozstrzygną się losy kto zasiądzie na tronie piłkar 

skim mistrza ligi poznańskiej. Jednocześnie dowiemy 
się, które zespoły podzielą los Olimpii i opuszczą III ligę.

Niedzielne walki mogą przy 
nieść niespodzianki. Czy będą 
on,e wielkiego kalibru? Do 
niespodzianek dojdzie przede 
wszystkim wśród „spadkowi- 
czów” Obok Olimpii do klasy 
A spadną jeszcze dwie druży­
ny. Los ten może spotkać czte

Telewizja
POZNAŃSKA

17.30 — „Miś z okienka” (W-wa);
17.45 — „Nie tylko dla pań” (War 
szawa); 18.15 — „Niebezpieczny 
wiek” — film fab. (lok.); 19.35 — 
Film krótkometr. prod. argent.; 
20 — Dziennik TV (W-wa); 20.30 — 
Program tygodnia (lok.); 20.45 — 
„Ognisko harcerskie” — transm. 
z Dąbrówna k. Olsztyna.

KATOWICKA
17.30 — „Wujcio Adaś i Kajtuś”; 

18 — Program tygodnia.

Wpstawn
SALON PTF — uł. Paderewskiego 

— g. 10—13 i 16—19, wystawa koła 
fotograficznego przy PTTK w 
Szamotułach.

CBWA — Stary Rynek — g. 10—18 
wystawa zbiorowa Fotografików 
Delegatury Okręgu Poznańskie­
go:

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 
g. od 10—19 wystawa francuskie­
go plakatu turystycznego;

HALL NOWEGO RATUSZA — g. 
8—11 4ystawa Prac F. Burkie- 
wiCzla; j

KLUB Ż. P. A. P — pl. Wolności 
g. 9—18 — wystawa malarstwa J. 
BerszaJ

Dyżńrn pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 

PAWŁOWA chirurgia — interna 
ul. Długa 1/2 tel. 30-83.

APTEKI: Mickiewicz^ 22, Alfr. 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów 
na 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Gło 
gowska 16 tel. 520-00, w święta 
od godz. 15—22. w soboty 18—22:

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc).

Wiesław Gąsiorek z poznańskiej 
Warty coraz wyraźniej umacnia 
swoją pozycję w czołówce pol­
skich tenisistów. Doskonale spi­
suje się nasz reprezentant w mię­
dzynarodowych mistrzostwach 
Czechosłowacji w Pradze. Z du­
żym uznaniem przyjęto jego 
przekonywające zwycięstwo, uzy­
skane w trzech setach, nad Au­

stralijczykiem Howe.
Fot. — M. Przychodzka

ry drużyny: poznańską Polo­
nię i jej imienniczkę z Leszna, 
Rawicki Klub Sportowy i Ko­
lejowy Klub Sportowy w Kę­
pnie.

Zrozumiałe jest więc, że po 
jedynki niedzielne (wszystkie 
wyznaczone na godz. 18) bę­
dą bardzo zacięte i ciężkie.

W walce o pierwsze miej? 
sce jedynie Górnik z Konina 
ma teoretyczne szanse. W wy­
padku przegranej przodowni­
ka w tabeli Dyskobolu i wy­
granej jedenastki konińskiej 
na piłkarskim tronie znajdzie 
się reprezentant wielkopol­
skich górników.

Górnik zmierzy się w No­
wym Tomyślu z Polonią, z 
którą w pierwszej serii uzy­
skał wynik bezbramkowy. Dy­
sk obolia pokonała wówczas « 
siebie Kolejowy KS 5:1. Wie­
my jednak, że kępińscy piłka­
rze są skorzy do robienia nie­
spodzianek.

Do pozostałych gier wystą­
pią: Grunwald — Zjednoczeni 
(w pierwszej serii wynik 
brzmiał 1:1), Polonia P-ń — 
Obra Kościan (0:1), Rawicki 
KS — Prosną (1:5), Poloniai 
Leszno — Olimpia 1:1. (p) 

Święto 22 lipca 
na boiskach

Tegoroczny obchód Święta 22 
Lipca zapowiada się imponują 
co. Oprócz imprez rozrywko­
wych. które odbędą się nad 
jeziorem Rusałka, kibice spor­
towi będą mogli oglądać sze­
reg ciekawych spotkań. W go­
dzinach popołudniowych roze­
grany zostanie mecz piłkarski 
pomiędzy reprezentacjami Po 
znania i Cottbus. Oba zespoły 
wystąpią w swoich najsilniej­
szych składach.

Ale bez wątpienia najwięk­
szym magnesem dla sympaty­
ków piłkarstwa będzie spot­
kanie pomiędzy reprezenta­
cją wyłonioną z zarządów 
klubów: Warty, Lecha i Olim­
pii, i jedenastką przedstawi­
cieli prasy. Wśród dziennika­
rzy zobaczymy takie sławy, 
jak przedstawicieli „Tygodni­
ka Zachodniego”, II. Jantosa 
i R. Daneckiego, redaktorów 
„Gazety Poznańskiej” — S. 
Garczarezyka J. Dopieral- 
fikiego, J. Truszczyńskiego o- 
raz „Expressu Poznańskiego” 
— K. Fliegiera i S. Biegańskie 
go. Oba te spotkania odbędą 
się na stadionie Olimpii na 
Golęcinie. (st)


